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Gabinst w przededniu fefinitywuii przesilenia! 
Kim P. S. b. wyraża i/ntum nieufn. min. Śliwińskiemu!
Mini t ĉ wie nie bywają 

na posiedzeniach
Mfmi. wszystkich w a d p ew n e  zalety. — Ministro­
wie p»lsqy nie respektują parlamentaryzmu pol­
skiego. — A przecież można się wiele dow iedzieć! 
na obradach sejmowych. — To pomiatanie Sejmem 

doprowadziło do zatargu.
(Od naszego warszawskiego korespondenta).

W arszaw a, 5 listcipada.
(A.) N'?dv nie mtiałem wysdkiego w yobraże­

nia o rozum.e politycznym ministrów, a u s tr ia c ­
kich narodowości .niemieckiej. Dzisiaj .przecież 
muszę 'im przyznać jedną wielką zaletę, której nie 
.widziałem przed lary ,'siadując ma galeryi .parla­
mentu na wiedeńskim Fran-ze.-ifSrinau. N’e widzia­
łem, pon iea  aż brakowało mi materyału porów na- 

iwczego. O te . szanowali powagę Izby poselskiej, 
choć .Nami byli biurokratami zaciekłymi. Każdy z 
iiich z osobna i w szyscy razem  woleliby, aby nie 
było parlam entu i aby władza w państwie spoczy­
wała nć:p;od:zielnie . w  rękach urzędników. Mimo 
to przecież przychodzili pilnie na posiedzenia 
Izby poselskie.'. Nawet Ko erb er, ten: 'zwolennik ab­
solutyzmu, naw et Biewerth; k tó ry  formalnie szu­
kał sposobności, by rządzić bez parlamentu, na­
w et hrab a Stu-ergfch, (który przez parę lat nie zw o­
ływ ał Izby, —  wszyscy' oni siadwwali (pilrńe na 
posiedzeniach plenarnych i komisyjnych. Również 
i posiedzenia Kola pclsjkógo, choć to były tylko 
narady partyjne, nie odbyw ały sdę bez m inistra 
galicyjskiego.

. M inistrowie nolsoy nie mogą ®'ę nauczyć tego 
respektu dla parlam entaryzm  u. polskiego, . Nie. u- 
mieli do- tej po-yy połać, że powinni byw ać na-po­
siedzeniach sejmowych. Raz z zasady, że rz?d i 
Sejm uzupełndią się wlzaje;mn!e. Sejm- ma pra\yo 
żądania cd1 ministrów opinii o darre-j sprawie i spra 
woizidania. Lecz równocześnie Seilm ma obowiązek 
wysłuchania opinii ministra. Dalej, za takiem sta­
łem bywaniem ministrów na posiedzeniach sejmo­
wych przemawiają i względy praktyczne.. Pod­
czas rozpraw sejmowych każdy minister m aże się 
d;owred'z'eć bardzo dużo o stosunkach w  knańu. Nie 
załatwianie aktów biurowych należy ćfo-głównych 
zadań ministra. Nie! On musi oryez.tować się, jak 
wyglądają stosunki w kraću, a specyalnic w  tej 
dizlcdizin e gosp'oda'iikli państwowej, którą powie­
rzono jego pieczy, co jest tam złego i co naleta-

( D a  is z y  c ią* j n a  s i r .  L j.

Sejm przygotowuje się do generalnego ataku na rząd!
Rezultatem  którego ma być pow ołanie gabinetu Bilińskiego!

Warszawa, 7. listopada | niebawem pód formą generalnego ataku nie tylko 
(Telef.) (m) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu nna- ną gabinet, ale także i na osobę premiera, a rezul- 

(o przebieg normalny, była to jednak cisza przed tatom jej będzie stworzenie od dawna zapowia- 
burza. Ta burza zbiera się w kuloarach i lokalach danego gabinetu dra Bilińskiego, 
kom syjnych. Wyładuje się ona prawdopodnbr ie ■

V o t u m  n i e u f n e ś c i  d l a  m i n .  Ś l i w i ń s k i e g o
zg łosił ną kom ’syi aprowiz" cyjnej klub P . S. L.

Warszawa, 7 listopada \ syi cprowizacyjnej klub P. S. L. zgłosił wotum 
(Telef.) (m) Na dzisiejszem posiedzeniu komi- nieufności dłu ministra aprowizacyi Śliwińskiego.

P. S L zajmb stanowisko wob c rządu i gabinetu!
Klub przejdz'e do ostrej opozycyi!

W awzawa, 7 listopada | tej spraw y na plenum Sejmu wyznaczono p. Po- 
(Telef.) (ot) Klub P. S. L. na odbytem posie- n atowskiego, co odrazu wskazuje na to, że klub 

dzeniu Dostanow ił zai&ć stanowisko wobec polity- Przejdzłe do ostrej opozycyi. 
ki rządu i kierownictwu gabinetu. R eierem eni' ""“ r"~’ ™

N. Z. L; i P. Ś. L. doszły dc porozumienia
W śprafwię w spółżycia w polityce z^gr.

Warszawa, 7. lisfonada. mienia w sprawie wspólneeo współżycia w  polfty. 
(Teł.) (m) Narodowe zjednoczenie ludowe, o- ce zagranicznej, 

raz Polskie stronni~two ludowe doszły do porożu- 1 1

M a r k a  p o ? s k a  p ó j d z i e  w  g ó r ę  z a g i a n i c ą !
Zapowiadają to szwajcarskie koła finansowe!

Warszawa, 7. listopada. carskie koła finansowe zapowiadają podniesienie
(Telef.) (m) Źyćf:w sne sfery fcnajfc. otrzym a­

ły depeszę z Zurychu, z kiorej wynika, że szwaj-
się kursu marki pNakiej na giełdach zagranicz­
nych.

Csas odnaeilt isrz&Gp!ate!
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loby zrobić celem usunięcia braków. Dawanie i-nł- 
cya/tywy oraz przypilnowanie, by tę toicyatyw ę 
umiano przeprowadzić w .praktyce, — oto obowią­
zek urzędniczy ministra. Informowanie się z po­
mocą rozpraw  sejmowych jest w ażnym  środkiem 
pomocniczym, b y  jednali ten . środek .pomocniczy 
okazał się sk  itecznym, trzeba byw ać w Sejmie. 
Saimo pzeczy tanie protokołu nie w ystarcza. Żywe 
słowo w draża się w  mózg inaczej, niż stawo p rz e -, 
czytane. . .

M inistrowie .polscy rzadko, 'bywają w  Sejmie. 
Po wakacyaoh rzadziej, niż w ostatnich miesią­
cach .przed feryamj, .pomimo, że Serm te faz radzi 
tylko dwa razy  rra tydzień i nie dłużej, niż cztery

, W alki na terenie dzielnic Zamrarstynowslde] i 
Żółkiewskiej mają przebieg pomyślny.

„W  watkach tych odznaczyli się chor. Katik 
Józef, ,plut. Prokop, żo-rń mz Biernacki, Wdeniaw- 
«iki i Dębicki. Podcbor. Górecki Janusz .zdobył sa­
mochód ciężarow y, spędziwszy jego załogę. Pa­
trole nasze docierają do drogi Żółkiewskiej, pod­
chodzą ■ pod dworzec na Podzamczu.

W  uzupełnieniu komunikatu Nir. 5: Akcyę zdo­
bycia głównego dworca prowadzi por. Scbram. 
Obaj dowódcy plutonów ppor. Jankowska' i Zyg­
muntowicz w  walce teti zostali raaii'eind. Brał w  
niej mdizjał i a&p. of. Kolbuszowsiki k tóry  następ­
nego dnia w obronie tegoż dworca .poległ śmiercią 
bohaterską.

Naczelna Komenda Wojsk Polskich.

I W  dniu 8. wobec zawieszenia wszystkich w y ­
daw nictw  polsk ch, zaczął się ukazywać w e Lwo­
wie „Głos Polski" kolportowany potajemnie, a bi- 

i ty na m aszynach do pisania w  r-edakcyi „Gazety 
W ieczornej". „G os Polski" pow stał z indicyątywy 
Komitetu Obywatelskiego Polak, którego człon­
kinię nietyEco że z największym .narażeniem sta- 

rrały się o  część redakcyjną, lecz także musiały 
'Spełniać niebezpieczne obowiązki kolpontą.żu. Pi­
smo to przynosiło głównie wiadomości przez spe- 
cyal-nych ku-ryerów polskiego obozu .przynoszone 
o postępach tamtejszej aikcyi zbrojnej i ciągłych 
nadziejach na odsiecz, której nadejścia spodzie­
wano się z  dnia na dzień.

P a n a m a  n a f t o w a .
A r e s z t o w a n i e  d y r e K t o r a  S t a r K i a  w  W a r s z a w ie .

Dyr. Starkel miał całą szafkę swych adherentów. —  Miliomowe zyski szajki w czasie bm azy! ra- 
sklep — Generalnymi odbiorcami nafMieryi byli podsądny, faktor i Siekier drohobyckl. — Jak rząd 
mógł powołać Starkla na kierownicze stanowisko w przemyśle naftowym w W arszawie? — Are­

sztowanie Starkla jest zapoczątkowaniem drugiej s-ryj aresztowań.
(Od naszego drohobyekiego koresptoden.a).

Drohobycz w listopadzie.
1

godziny...
T a obojętność ministrów wobec sejmu czy 

też pomiatanie sejmem przez ministrów doprowa­
dziło na posiedzeniu w torków em  do ostrego za­
targu. Cały Sejm, wszystkie stronnictw a, w szyscy 
posłowie od skrajnego lewicowca, jakim Jest Nor­
bert Brrlfcki, aż do Stanisława Grabskiego prote- 
testowali przeciwko nlebywanhi ministrów nawet 
na ważnych posiedzeniach sejmowych. W e wto­
rek — już trzecie posiedzenie — sejm radził nad 
zaprowiantowamem Polski, nad spraw ą, k tóra się 
przeradza w katastrofę, nie tylko głodową, lecz 
i polityczną. Z faktów, przytoczonych przez mów­
ców w szystkich obozów, stale wyłaniało się, że 
jednym z głównych winowajców jest minister ko­
lejowy. Eberharćł. dr>sV^nat'r konstruktor mo­
stów, ale laik, jako kierownik ruchu kolejowego. 
Tymczasem nie było na ławie rządowej ani mini­
stra kolejowego, ani naw et kierownika ministe- 
ryum  aprowizacyi. Gdzieś, w  kacie ław y zaszyty, 
niby zając pod miedzą, widniał, dr. Janiszewski, 
minister zdrowia.

Mało znam wypadków w  dziejach .parlament 
tów europejskich, by  sejm musiał z pomocą osob­
nej rezclucyi — i to uchwalonej jednomyślnie — 
w zyw ać rząd, jak się to stało na posiedzeniu w tor 
kowem sejmu polskiego, by się raz wreszcie zj~- 
wił w sejmie i w yjaśnił swoje stanowisko w sp ra­
wie a-prowbzacyjnej. A rzecz znamienna, że ten 
wniosek, -postawiony rarz-ez orzedstawiaieła skraj­
nej lewicy, posła'N orberta B  -.licWego, znał3zr p. 
znanie naiwet i- narodowych demokratów. W  tej 
kwestyi rząd mia! cały sejm przeciwko sobie.

Calendarium obrony Lwowa
8 LISTOPADA 1918,

W  ćtóach ostatnich ukonstytuowany świeżo 
„Komitet Bezpieczeństwa i Ochrony Dobra Pub­
licznego." pracując w śród nader ciężkich w arun­
ków stara  się o doprowadzenie jakiego takiego ła­
du w  pcitskiej częśoi Lwowas, pinzedewszystkiem 
o zapewnienie żywności mieszkańcom, do czego 
w  wielkim stopniu przyczynia się zajęcie przez 
oddział Góry Stracenia i pi. Bema, gdzie miesz­
czą. się mieijskie magazyny aprowizacyj-me. Prow i­
zoryczny ten rząd dizieli się na szereg sekcyi jak 
> milicyjna aiprow.izacyina, sanitam a i skarbową, 
które w łączności ,z Naczelną Komendą starają się 
przyjść w  pomoc najbardziej -zagrożonej brakami 
ludności. Szczególniej seikcya skarbow a pod dr. 
Stefczyktem działa w ydatnie .stwarzając, przez 
wprow adzenie w  życie przymusowego .po-atatku 
(po 1 koronie od- ®Jimow-ainego pokoju), nleizbędn-e 
fundusze dla najuboższej ludbości. Utworzono 
trzy Ikasy podatkowe, a podatek t  pierw szego ty ­
godnia izaraiz wynosił 20 tysięcy koron.

Front polsko-ruski w tym czasie ustala się, 
pnzepoławiając miasto od rogatki Stryjskieś po 
Zam arstynewską, linią pr-owadzącą koło Poczty, 
Sejmu, uł. Zygmuntowskiej j t. p.

Komunikat VIL z 8- listopada 1918
pow iada:

„Ukraińcy ściągnę!' działa i ostirz-elrwują z  nich 
meszikodfiwie miasto. Oddział ppor. W olaka Rudol­
fa w  śmiałym wypadzie opanował Skniłów, zdo­
był 12 arm at, .zagarnął pociąg iz transportem  amu- 
■nkyi wzigił do -niewoli 1 -oficera i 50 żołnierzy.

„Bandy słczowników ciągnące z  różnych stron 
m iasta zaopatrzone w  karabiny m aszynow e zo- 
starfy roybrte i rozprószone przez nasze oddziały. 
W  wałkach tych oddział por. Dzieduszydkiego 
zdobył trizy karabiny i zabrał do  niewoli dwu U- 
lępińców.

Drohobyckie zagłębie nrftow e -ma nową sen- 
sacyę. Drchobycki sędzia śledczy p. W eiss de 
Weissenfels wyjechał -do W arszaw y, gdzie po prze 
słuchaniu .przyaresztował mi czelnego dyrektora 
-rafineryi rządowej p. W ładysł-w a Starkla i przy 
pomocy a-gentów policyjnych odstaw ił go do wię­
zienia dr-c-hobyokiego pod- zarzutem zbrodni oszu­
stwa. Os.atnia panam a naftowa wchodzi na w ła ­
ściwe tory.

Bezpośrednią przyczynę aresztowania dyn 
Starkla, k tóry  od szeregu lat w f ta-lmy sposób 
grasow ał w przemyśle rafinerymym, dała afera 
b. porucznika au-str. Matauseha-, aresztowanego w 
ostatnim czasie pod zarzutem zbrodni oszustw a i 
kradzieży na szkodę skarbu połskieg-o. P. Ma- 
tausch arm żow ał pr ze jm  I-o wywarcie ‘cystern ko­
lejowych polskich na b arw y  czeskie i w  'en spo­
sób drogocenny tabc-r kolejowy- polski w raz z su­
rowcem  ropnym ulatniał się zwolna zagranicę 
W raz z Matauschem i tezoż bwte-m aresztow ano 
jego wspólników urzędników kolejowych Słońskie 
go i pętaka, jakoteż urzędnika rafine-ryi rządowej 
W ojtalewicza.

Już w chwili aresztowania Matouscha i1 tegoż 
brata, sta,-nowjło pubbezną tajemnicę, że źródło 
wszystkich w ostatnich czasach się mnożących o- 
szustw  naftow o-w ywozowych znajduje sfę w cen­
trali warszaw skiej. Za tym; ciosem poszedł też 
energiczny sędzia śledczy p. W eiss i -po zbadaniu 
spraw y w Warszawie, p rzystąp ił do przyareszto- 
wa-nia dyr. Starkla, rozpoczynając w ten. sposób 
drugą seryę aresztowań, gdyż p. S tarkel nie za­
myka a tok wcale listy zbrodniczych aferzystow  w 
tej sprawie.

Odpowiemy nie tylko naszem u obowiązkowi 
publicyst., ale przyczynim y się również do w ła­
ściwego wyjaśnienia spraw y i wypalenia tego ro- 
piącego się wrzodu, jeśli skreślimy w krótkich 
słowach ca łą  „działalność" p. Starkla w  cza,sie o- 
statraim i zwrócimy uwagę na okolczność, że p. 
Stadkel, którego w najw yższym  stopniu korupcyj­
na gospodarVa w  rafinery! rządowej w latach o- 
sfatni-ch była ogólnie znaną, m ógł' od rządu 
w arszaw skiego uzyskać nom inreyę na naczelne­
go dyrektora rafineryi rządowej z siedzibą w 
W arsźaw ie, zostać .mężem zaufania rządu ł imie­
niem rządu -polskiego zawierać z zagranicą wielo­
milionowe umowy na eksport nafty.

W  cz-sach austryackic-h -był p. Storkel zastę­
pcą dyrektora rafineryi rządow ej w Drohobyczu, 
Zarzą-d w łrścłw y rafineryi był u centralnych 
v ład z w  Wi edniu, tak, że 'kompeitencya dyrekto­
rów była mocno ograniczaną.

Zmieniły się stosunki z chwMą wybuchu woj­
ny światowej. Rząd ansitryacki zarekw irow ał ca­
łą naftę i wszystkie przetw ory  rafineryjne, sprze­
daż jej oddając ceutrali wiedeńskiej specyalnie do 
życia powołanej. W yjątek stanowiła jedynie dro- 
hobycka rafinery a rządowa, która z ominięciem 
centrali miała prawo bezpośredniej odsprzedaży

sw ych produktów. Tu okazał p. Starkel sw e w ła­
ściwe zdolności. Generalnymi odbiorcami w szy­
stkich p oduktów rafineryi rządow ej zostali m a­
ły faktor stryjski Garfunkel i fiakier drohobyckl 
BorgmannU) Żadna firma fachowa nie mogła ni­
czego dostać w7 rafineryi rządowej, k .żd y  kupiec 
i reflek-taint, o Me chciał .nabyć jakie produkty rafi­
neryjne tn-u-siał korzystać z bardzo -kosztownej 
interwencyi Garfunkla i Bor-jmanów lub z -pośre­
dnictwa dwu d  lszych faktorów Starkla Helfera ł 
Rosenblita, którzy „na czasy w o 'ny“ zostali funk- 
cyonaryuszam i rafineryi rządowej. — -Nic dzi­
wnego, że rozpasały s;ę orgie paskarstw a.

Zespół ton pracow ał w czasach wojennych 
nader sprawnie. — Zarówno Starkel, jck i jego 
współpracownicy Garfunlkel, B-or-gman, H elf er i 

Rosentolit uciułali miliony i to liczin-e.
.--Przyszedł 1-stopa-d.l918. P . Starkel, k tóry  przed 

inwazyą rosyjską w  r. 1914 umiał tak kunsztownie 
zderr.ontcw .ć w£.żnieisze cęści urządzenia rafins- 
ryi, że Rosyanie żadną -miarą nie m-o-gli uruchomić 
rafineryi rządowej-, obecn-e nie przeszkadzał R u­
sinom, mirno. że od dnia zaięcia Drohobycza przez 
Rusinów do chwili obsadzania prz-ez nich ra-fineryi 
rządowej, upłynęły dwa cenne dni. Przeciwnie p. 
Sto-rkel pozostał pod rządami Rusinów na swem 
stanowisku, a z nim i jego „mężowie zaufania" 
Belfer i Rosenblit. Początkow o szło. wszystko na- , 
der gładko. Ru sini dodali Starklowi do po-m-ocy 
„bom sarza naftowego" w osobie sędziego ruskie­
go Kobryna, który w  ewangelicznej zgc-dzie urzę­
dował ra.zem z Starkiem. System  poro-stol ten sam 
a Garfunkel i tow. byli nadal głównymi odbiorca­
mi rafineryi rządowej. P rzybył jedynie nowy 
„spólnik" w osobie p. Kobryna.

Z-nrlazł się jednak nowy „fachowiec" naftowy 
w osobie posła ruskiego W ityka, który widząc 
milionowe dochody z p'ska-rst-wa naftowego pły­
nące, postanowił przedew srys/kiem  myśleć o so- 
b:e, usunął przęto sędziego Kobryna, mianował 
siebie kiero.wnikiem „komisaryr.tu naftowego", z 
tem, że on jedynie decyduje o sprzedaży produk­
tów r?,f'n-eryjnych.

W obec tos-o Starkel nie w 'dzfat w ię­
cej po trzeby  w spółpracy z Rusinami i 
przy pom ocy ukraińskiego oficera żandarm-eryi 

Okopneg0 autom- przejechał na stronę polską. Hei- 
fer i Rosenblit poszli za przykładem  swego mistrza 
i opuścili również swe posady.

I tak dyr. Starkel znala-zł się w  W arszaw !?, 
otoczoną,7 aureolą męczennika narodowego. Nie - 
minęła go nagroda gdyż zostoł wkrótce m czeln. 
dj-Tektorem rafineryi rządowej, z siedzibą rów ­
nież w W arszawie. Rozpoczęto się dalsze kon tr. 
rurowanie zbożnej dziafałnośd szsjki. Było ono 
już zbyt jaskrawem, zd y  dorarowadziło aż do 
pi zypreszfowania Starkla, Rozpoczął -s'ę pierw szy 
akt fnału. P ierw szy ;kt, łecz nie ostatni.

*. Do spraw y tej powrócimy miezadługo.
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Wrażenia z Paryża.
Wykład dr. Loeuen lieria  w sali raluszcwel*

Delegacya polska w  Paryżu. — Nieudolność n®-' 
szej dyplomacyi. — Co wie o nas Angl.a? — 

Kropka nad
Lwów, 8. listopada.

(mg) Pairyż stal się ogniskiem, ku któremu 
b'&gną myśli w szystkich narodów i poszczególnych 
obywateli cajego- ś w a ta  z trwożnym  niepokojem 
lub wyczekującą nadzieją; zagadką, której roz­
wiązanie da odrazu odpowiedź na  wszystkie nur­
tujące dziś ludzkość pytania. Dlatego też z ży- 
wem zainteresowała em wysłuchali wczoraj ze­
brani licznie w sali ratuszowej wykładu dra Loe- 
wenherza o wrażeniach, jakie wyniósł z P a ry ż a  
w  czasie pobytu jako członek delegacyi polskiej 
w  sprawie Gaircyi wschodniej.

Przesądzona napozór spraw a prowizoryttm 
spo\s cdowała namysł delegacyi Lwowa w  W ar­
szawie, czy wyjazd do P ary ża  może mieć jesz­
cze jak e znaczenie. Zdecydowany głos ś. p. Wi- 
ktoryi H o z c w e j ,  którą mimo nurtującej ją już 
ostatniej choroby brała udział w  obradach, przy­
czynił się ido powzięcia postanowień, że jechtó 
najeży. W  jakfenr stadyum zastała spraw ę dele­
gacya pio przybyciu do Paryżąs jakie były  jej 
zw roty  i jak przedstaw a  się obecnie, w y łuszczy­
liśmy obszernie przed tygodniem w ogłoszonym 
w ywiadzie z drem L&ewenherzem.

W arto jednakże zwrócić uwagę na ciekawe 
momenty, jakie podn ósł prelegent w swym wczo­
rajszym wykładzie. P rzykro  uderza Polaka gdy 
sie rozejrzy ruSŚo w szerokim świecie międzyna­
rodowej polityk’, owa dez^rgariizacya i dziwna 
nieudolność dyplomacyi polskiej zagranicą. S ta­
nowiska posłów zagranicznych, zajmują wyłącz­
nie przedstawiciele naszych rodów magnackich. 
Fakt ten określa m ówca jako ujemny nie z innych 
względów, lecz dlatego, że ludz e ci przeważnie 
nic są zaprawieni do wytężonej pracy i nie oryen- 
tują się w  Prądach, przenikających nasze społe­
czeństwo.

Dyplomacya, niaisza nie jest szybko i dokład­
n a  informowana o wypadkach i kierunkach w 
świecie poetycznym . Brak też należytego poro­
zumienia między pofsk em ministerstwem spraw  
zagranicznych a delegacyą polską w  Paryżu oraz 
poselstwami zagranicznemu Natomiast Anglicy 
chw ytają o n as  najść ślejsze informacye w  baje­
cznie iszybkiem tempie, dotyczące naw et takich 
spraw  ' jak uchw ały lwowskiej Rady miejskiej, 
lub głosy prasy w arszaw skiej. Mimo to n e po­
siadają oni ogólnego ,pog’ądu na stan duchowy 
naszego ispołeczeństwa], a osobista przyjaźń i za- 
dfąriie do jednostek, które ich informują ma n eraz 
większy w pływ  na zwrot w ich opinii, niż 'stotne 
argumenty. Podkreślił mówca niekorzystny dla 
nas brak zbliżona się do dyplomacyi angielskiej 
— fołądt, który koniecznie naprawić należy.’

Omawiając metody dzisiejszej polityki n rę - 
dzyparodowej. zaznaczył dr. Loewenherz, że ru- 
typai dawnych dyplomatów jeist dziś balastem, a 
najzręczniejszymi dyplomatami są ci, którzy nimi 
z zawodu nie by’i, jak Lloyd George, Ciemen-

PRZEGLĄD MUZYCZNY.
Z TEATRU.

„Bal maskowy* opera Verdlego.
Na dirugi swój w ystęp wybrała W aydow a A 

melię w  „Balu maskowym11 Vea:diego. P arty ą  tą 
śpiewaną w  Berlinie, w operze, a pnzyijętą z en- 
tuizyaamem przez tamtejsze sfery muzykalne, roz­
poczęła sw ą k ary  erę śpiewaczki światowej sła­
wy. Każdy ton ma tu swój blask, każde pianissi- 
mo czar nieporównany. Aryą Amelii w  trzeciej od­
słonie zaśpiewaną całą potęgą głosu, z porywają­
cą  siłą dram atyczną zdobyła artystka widownię, 
zmuszając ją do freuctyoznycb oklasków. Impo- 
niująca głosowo rysow ała się przy tern bajecznie 
na tle sceny w  swej czarnej szacie po której s>pt\- 
wał czarny również płaszcz drapujący się dzięki 
unrejętnym  i uchom, jak na posągu. Sukces znów 
byil wielki a na widowni szczera radość, iz dyrek- 
cya zdobyła artystkę dla Lwowa. Ignacy Mann, 
śpiewak tak dobrze zapisany w  pamięci Stucha- 
czy, ,nie zbyt óobize czuł się głosowo wczoraj­
szego wieczora.

ceau, Wilson t Paderewski. Wkońcu zapewnił 
prelegent, że sprawa przyłączenia Galicyi wsch. 
do Polski znajduje się na dobrej drodze i definity­
wne jej załatwienie będzie tylko — postawieniem
knopki nad „i“.

W y p a d e k  K o lejo w y.
(Odl naszego przemyskiego korespondenta).

Przemyśl, 6. listopada.
Pociąg pospieszny idący do W arszaw y ze 

Lw ow a zderzył się dma 4. b. m. na stacyi Re­
jowiec z  pociągiem towarowym . Skutkiem tego 
w ypadku 'poniósł śmierć na miejscu dyrektor u- 
rzędu pocztowego w  Jarosjawiu Karol Rudeński, 
w racający tym  pociągiem w.**- w.oizie ambulansu 
pocztow ego wraz z prezydentem  d y rek c ji pocz­
towej lwowskiej i innymi panami z delegacyi z 
W arszaw y, gdzie ministrowi poozt Hubertowi Lin- 
dem u składali imieniem personalu pocztowego 
gratulacye z powodu jego imienin. Inni pasażero­
wie szczęśliwym trafem wyszli bez' uszfcodżeń. — 
Bliższych szczegółów na razie brak.

S. p. Rudeński, zm arły tak tragiczną śmiercią 
w  sile wieku cieszył się ogólną sym patyą tak sfer 
pocztow ych jak też i publiczności.

Sigma.

WielMe święto K°1 jowe.
Lwów, 8. lisccpada.

W łaśnie w pier-wszjrch dniach Uh opad a przy­
pada pierw sza rocznica objęcia przez Rząd polski 
wszystkich sieci kolejowych na obszarach ziem 
odzyskanych. Radosny to  dzień nietylko dla 
wszystkich pracowników kolejowych, ale też dla 
całego naszego społeczeństwa, bo koleje — to chy­
ba iedna z najważniejszych arteryi życia społecz­
nego.

Rocznica ta  tedy — na!! którą w  tym roku w y­
znaczono niedzielę, 9. liśtopada — będzie tak w 
tym roku, jak i na przyszłość wieikiem dorocznem 
świętem kolejowe,m, obehodzonem uroczyście 
przez całą Polskę.

W e Lwowie pracuje usilnie specyalny komitet 
nad uśw ie+nieniem tej wielkiej uroczystości. W 
program obchodu wchodzi uroczyste 'labożeristwo 
w kościele św. Elżbiety o  godz. 9 rano, dalej o go­
dzinie 10.30 pochód z ul. Bilcżewskhgo przez ul. 
Gródecką, Zygmuntowską. Z D yrekcji kolei na- 
słąpi przemówienie w iceprezesa inż. Nosowicza. 
Dalej ul. Mickiewicza, M arszałkowską, Trzeciego 
Maja, Jagiellońską i I^gicm.M  _ --  ’ -<■> sinik Mi­
ckiewicza. Tu przemówią dr. ,-t i p. Lang, 
pc-czem nastąpi rozwiązanie pochodu.

Popołudniu o  gedz. 4 w sali Sclkoła II (ul. 
Kętrzyńskiego 74) Akademia. Przemówienie pre­
zesa Dyrekcyi inż. Barw icza; Chor Tow. „E cho1: 
odczyt inż. Kozłowskiego; gra t a  skrzypcach p. 
Mojseowicza przy akornp. kapiGna Rogozińskie­
go; śpiew, solow y ..Pieśni11 ?. Josztćw na przy 
zkomp. p. Frankowskiej.

W  WIW
Sądzimy, że dalsze W ystępy tego artysty 

obdarzonego tafk oięknym rnateryałem głosowym 
ukażą nam się w  daw nej świetności. Ślicznym pa- 
ziem była Marynowiczówną, wokalnie zwłaszcza 
doskonale brim  ącymi górnymi tonami wyposa­
żając sw ą pairtyę. Dobrą , wróżką była Ostrowska 
'ukliolwiek głos jej za jasny jest dla tej roli, śp e- 
waczka kryła go, czując bo instynktem artysty­
cznym. Doskonały Scarpi®, Rigoletto, dr. M:ra- 
kel w osobie cenionego tak bardzo u nas Okoń­
skiego, jako W alter n 2 stał na tej wyżynie. Z 
re-szty grających wymieniam starannych w swej 
roli: Jeleńskiego, Niżankow&klęgo i Szmidta. Or- 
k estrze, na której czele stał kapelmistrz Lehrer 
słowo uznania 'zwłaszcza za akt trzeci. Na końcu 
skromne zapytanie: .1% długo chóry śpiewać bę­
dą fak... cienko?

Z SALI KONCERTOWEJ.
Koncert Laiewicza.

Lwów staje się w coraz szybsżem temp'e 
miastem o dawnym rozmachu i dynamice życia. 
Wieczór wczorajszy był właśnie dowodem, kie­
dy to tłumy przepełniły teatr do ostatn.ego rniej-

O godz. 7 wieczór w  teatrze: Przemówienie
inż. Swirskiego i tragedya Żeromskiego ..Sul­
kow ski1 .

Do p^LKich 
pracown;Ków Kolejowych.

Lwów, 8. listopada. 
Otrzymujemy następującą odezw ę:
Dnia 9. biru obchodzi /polski św iat kolejowy 

święto zjednoczenia w  pracy ma niwie polskich 
kolei.

Dzień ten jest wspólnem świętem wszystkich 
dzielnic Polaki, bierze w  niem udział' całe społe­
czeństwo polskie. — Niechaj ta uroczystość zespoli 
nas duchowo i podniesie do dalszych 'wysiłków w 
trudach i znoju, niechaj stanie się zaiwiązki-em 
zgody i jedności; niech odpadną z nas naleciałości 
i p ryw ata, a  spraw a ojczysta i praca dla niej ni ich 
święci tryum fy!

Pod tern hasiem izw;acaniy się do wszystkich 
kofejowców-Polaków z wezwaniem do gremialne­
go Łzięcia udziału- w tej uroczystości.

Polski Związek kolejom ców.
Związek Zawodowy Pracow ników  kolejowych 

Rzeczypospolitej Polskiej.
Komitet Narodowy Ko 1 ej owco w -Polaków.

_______NADESŁANE.______
D z s i ś  8  b . m .

PREMIERA
Liaifsisiiif i J iaS f
Wspaniały, wzruszający dramat 
włoski w 5 w elk. częściach p. t

W A L K A  

0 H I U 9 H Y

(Śiî ierfelns jazdi ne Planls Silus)
Zespół o; k*esłra!ny obu kinotea* 
trów udał nie dobranymi włoskimi 
odrębnymi utworami towarzyszy 
________ a" cyi dramatu. 18s57
sca a równocześnie sala Tow. muz. nie mogła po­
mieścić tych wszystkich, którzy zapragnęli po­
słuchać g ry  Laiewicza. Fowiedzmy to odrazu: 
Lalew cz miał zadanie trudne, grając po Śliwiń­
skim i Petrim, pianistach, że się tak w yrażę mo­
numentalnych, mocarzach w  swej indywidualno­
ści artystycznej, śpiewakach na istrum&ncie, z 
którym  zespalają s ’ę istotnie, z którego w ydo­
b y w a j.  w yczarow ują światy. To są poeci, to są 
plastycy muz. pierwszej kl®sy. W  emy, że Lale- 
wicz jest to  pedagog niezwykłej wartości, który, 
być może owego dnia nie był usposobiony j którj^ 
m  jak mś najbliższym wieczorze zabłyśnie w cu- 
łyim przepychu swej władzy pianksty-odtwórcy. 

B yć może również, iż trzymając się linii rozwoju 
h storycznegtt łitcńPśurjr m u/, nakazanej progi?- 
mem nic czuł się w swoim żywiole. To 
też wjrohi H.żam sobie, że na owym wieczorze 
właśnie usłyszę tę nąicudn'ejszą a tak potężna 
przy cem kciinpozycyę „Króla olch11, - i genialny 
„Karnaw ał11 Schumanna w  porywającej interpre- 
tacyi Laiewicza.

Michalina Schwarzóu na-
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K ra k ó w , zag ro żon y  b ra k ie m  św iatła !
Tramwaje stanęły.

gramu stronnictw, 'które dążą do stworzenia wię. 
kszości sejmowej.

-  Kina zamknię e.
Kraków, 7. listopada. | nie stanęły. Wieczorem zamknięte były kina, a w 

Z powodu braku węgla, elektrownia mieszkaniach lampki elektryczne zaledwie się ża­
rzyły.

Kraków, 7. listopada.
(PAT.) Akademia handlowa w Krakowie z po-, p_ Stern zosta! na raziejdzikim. 

wodu braku opalu dziś zamknięta.

(PAT.)
krakowska nie mogła w ytw orzyć dostatecznej si 
ly  prądu do obsłużenia przedsiębiorstw, posługu­
jących się siłą elektryczną i oświetlenia dotnow. 
Z tego 'powodu w szystkie tram waje już w poiud-

P. STERN POZOSTAŁ DZIKIM.
W arszaw a, 7. listopada. 

(Telef.) (m) Jak słychać, kluib pracy konsty­
tucyjnej odnosi się odmownie do propozycyi przy­
jęcia posła z Buczacz: p. Sterna w Sktad klubu.

Urzędnicy sądowi w Kraków e dem onstrują
z  oowodu braku mąki, węgla i cukru!

Kraków. '7. ! stopada. 
(PAT.) W piątek w południe urzędnicy są-

PRZYCZYNY PRZERWY W  TRANSPORTACH 
MATERYAŁÓW WOJENNYCH DLA POLSKI 

W arszaw a, 7. listopada. 
(Telel.) (m) Przyczyną chwilowej przerw y 

transportów  zakupionych we Fra-ncyi m ateryn- 
wiaacyjnych, z powodu braku mąki, cukru i wę- d' a armii polskiej były trudności, ialre w y <fi­
gla .  P r e z y d e n t  m ia s t a  o d n ió s ł  s ię  te leg ra f iczn ie

^bwi i służba sądowa demonstrowali gremialnie do posłów kirakowsk ch w Warszawie o pomoc 
przed magistratem z  powodu niedomagać apro. 1 aprowlzacyjną.

Go się dz ie je  w  W arszaw ie?
UKŁAD GOSPODARCZY POLSKI Z GDAŃSK.! bradowała dziś nad rezolucyą w sprawie konsfy-

;r ły  się n- terytoryum  au stry ack ien : trudności te 
obecnie usunięto.

ŚLEDZTWO W A F W 7F  ctRRUDLIKA UKON.
C Z O N E .

W arszaw a, 7. listopada. 
(Telef.) (r) Śledztwo w głośnej sprawie Skru- 

dlika i tow. zostało ukończone. Akfa odesłano
; , „ , . „ a prokuratorowi saun n-regowego, ;Warszawa, 7. lister ada luanty wileńskie,, która ma rozstrzygnąć o p rz i-  łoścj 0(fo^ zie si rozpraW Ł

Tt n  u / a m u  c ip  n  r a w n  g -  n  ?. n  w  u  m  H x  i •

cA rogowego, a w  najbliższej

,(Telel.) (nr) M inisterstw o spraw zaeranicz- szfcm ukszałtow am u się prawno-panstwow ym  
nych zawarło układ gospodarczy miedzy rządem obszarów litewskich uwolnionych przez na- 
polsklm a przedstawiciel ml Polaków'w Gdańsku. szą arm i? z P°d n^ azdu bolszewickiego.
Ze strony Gdańska umowę gospodarczą podpisa­
li członkowie komisyi konstytucyjnej przedstaw i­
ciele robotników, referent gdańskiej filii banku 
Kółek Zarobkowych i redaktor „G azety Gdań- 
skiej“.

O POLITYKĘ BANKOWA GDAŃSKA.
Warszawa, 7 listopada 

(Telef.) (m) Koinisya polsko-gdańskn w War­
szawie zajmowała się sprawą przyszłej wa!itłv 
gdańskiej i sprawą polityki bankowej nowego pań­
stewka. Ustalono, że łączność przyszłego życia e- 
konomlczneso pomiędzy Polską a Gdańskiem 
■wskazuje na wspólną walutę, jako na konieczność 
absolutną. W prowadzenie tej zasady wym agać 
będzie naturalnie zgodności życzeń obu stron. Co 
się tycży polityki bankowej, stwierdzono, że ban­
ki polskie posiadają dostateczne zasoby, oraz na­
leżytą sprawność, by zaspokoić połrzeby kredy­
towe obszaru przyszłego wolnego miasta. Inter- 
weneya obcych banków nie bałaby wobec tego u- 
sprawiedliwioną.

MISYA POLSKA WYJECHAŁA DO KIJOWA.
Warszawa. 7. listopada 

(Telef.) (m) Do Kijowa udała sic misy a Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, która ma się zająć re- 
jestr^cyą wysiedleńców polskich na Ukrainie. Jak 
wiadomo, na Ukrainie zebrało się kilka tysięcy 
uchodźców, których rejestraeyę przeprowadza 
Polslki Korrtitet w ykonaw czy w Krowie. Misya 
udaje się na Ukrainę via Bukareszt -B ender—O- 
ćessa.

DELEGAT POLSKI WYJEŻDŻA W SOBOTĘ 
DO OMSKA.

Warszawa, 7. listopada. 
(Telef.) (r) Delegat rządu polskiego do Koł- 

czaka p. Targowski wyjeżdża z W arszaw y w so- 
iotę.

MIN. ŁUKAS1EWICZ PODA SIĘ DO DYMISYI.
Warszawa, 7. listopada. 

(Telef.) (r) W  sferach politycznych krążą po­
głoski, że minister ośw iaty p. Lukasiewicz zamie­
rza podać się do dymisyi. Natomiast p. O sk .r So­
bański dotychczasowy kierownik m inisterstw a a- 
prowizacyi1 ma pozostać wiceministrem tego re­
sortu.

LISTA KANDYDATÓW NA WOJEWODÓW.
W arszaw a, 7. listopada. 

(Telef.) (r) Minister spraw  w ewnętrznych, 
Wojciechowski, wypracowuje cibeonie listę kan­
dydatów na stanowiska wojewodów. Dotychczas 
oew-ną jest jedna kandydatura, a to p. Zdanowicza 
ra  wojewodę lubelskiego.

OBRADY NAD KONSTYTUANTA LITEWSKA-
W arszaw a, 7. listopada. 

jTelef.) Cr) Komlsya konstytucyjna Sejmu o-

NIEOHCYALNA WYMIANA ZDAfś W SPRA­
WIE WIĘKSZOŚCI SEJMOWEJ.

Warszawa, 7. listopada.

W MAŁOPCHSCE 70*t a n i e  UTWORZONA 
POLICYA PAŃSTWOWA

W arszaw a, 7 listopada 
(Telef.) (m) Generalny delegat rząd:: dla Ma. 

łopoIsH di. Gałecki przybył do W ?.'szaw y,i od­
r y  konferencvę z ministrem soraw  w ew nętrz-

(Telef.) (m) Pomiędzy klubem pracy konsty- rych Wojciechowskim w sprawie ujednostajnienia 
tucyjnej a stronnictwem ludowem w Sejmie od- służby bezpieczeństwa publicznego na terytoryum  
byfa się meoficyalna wymiana zdań w  sprawie u- Małopolski. Wedle projektu rządowego ma Mało. 
tworzenia większości seimowei. Klub pracy kon- nolska pod względem pcficyl publiczno! być /orga. 
stytucyjnei słoi na stanowisku konieczności utwo- nizowaną na wzór Kongresówki, tj. zamiast obe- 
rzenia trw alej większości. Decydującą jednak od- cnych orgaalzacyi bezpieczeństwa publicznego 
powiedź może dać dopiero po ujawnieniu się pro- Ima być utworzona wspólna jjołicya państwowa.

Sir Samuel stw ierdza, iż wsiądzie na zachodzie 
obowiązuje spoczynek niedz eSny!

Można pracować ty!ko p rz y  zamkniętych drzwtachi
Warszawa, 7. listopada. ' 

(Telef.) (m) Pols»ki organ stron rrctw n nacyo- 
nalistyezneffo żydowskiego „Kurycr Nowy“ dono­
si. że si- Stuart Samuel po powrocie swoim ze

jach obowiązuje bezwzględny odpoczynek nie­
dzielny. Natomiast praca może być dopuszczoną 
przy drzwiach zamkniętych. To oświadczenie an­
gielskiego żydowskiego polityka ze względu na

Lwowii oświadczył w kole swoich znajomych, «ź źródło Informacyjne tworzy prtawdziwą sensacyę 
podobnie Jak w Anglii we wszystkich innych kra- dnia w Warszawie.

Czesi ustaw ili poza I n ą dem arkacyjną ogromne
zapasy żywności

i rozdają ją między ludność przechodzącą prz z linię.
Warszawa, 7. listopada. 1 pizez linię I idącej na stronę polską, natomiast nte 

(Telef.) (m) Czesi ustawili poza lin5ą demar- pozwalają ze strony polskiej niczego przesyłać 
fcaeyjną ogromne zapasy żywności cukru, mąki ani przenosić na stronę czeską, 
itd. i nazdają to ludności zwłaszcza przechodzącej i

Wątpić nal ży» o y  d p ebi :.c;-tu pizy]"z e na ŚląsKiJ
P ow iedział to p. Bobek, uzasadniając w niosek Daszyńs' iego.

Warszawa, 7. listopada. I mianowicie to, źe Czesi ś lisk a  nte oddadzą. Czesi
/n,A-r\ xt • a c •_ urabiają stale zagn nlcą nieprzychylną dla nas o-

r  S  Na wCZOvajsZem posiedzeo.ii Sejmu p. |n , PrZfrd tyg.odniem la1i do .C lem enceau 
Bobek uzasadniając nagłość wniosku p. Daszyn- { ze sk ma rzek udsk ludn0,ści cze.
staego i tow. w sprawie prześladowania ludność, skiej PoIaków. Do Ameryki zaś i Londynu
polsmej przez Czechow na Śląsku Cieszyńskim, o- donfó4H ż transporty żywności z Ameryki, prze-

w udczyl między inn-emi, ze spraw a Śląska zate- zna <JJa dai . - ż Pol ków
twioną wprawdzie została w Paryżu, jednakże d.,a ^  , sob-e , J ności na śl?sku . Mowca a.
syfuacya obecnie Jest tego rodzaju, że wątpić na- ^  dQ S imu ab , f na r  , fc, 
leży, czy plebiscyt przyjdzie tam napraw dę do, energiczniejszej polityki wz-Rdem
skutku. Czesi popełniają w Cieszyńskiem różne czeskc).słowacklej, i P:osi Sejm o uchwa-
gw ałty  na; ludności -polsk.ej Mię-dzy_ ainymi roz- m o  ^  N s]m .
pęiTziu żandarmi dzieci szkolne i uwięził, nauczy- ś,.ni wnioSek zaś sam i s l a m y  do komisyi 
cieli P0lsk;ch poza limą demarkacyjną dlatego, ze UJa spraw  za,grahicztiyoh) która m .a się za, tanovvić 
me święcili rocznicy pow stania państwa czeskie- ^  poddęc}em M 6 w  ,prZeci^ ko gwaJtom cze. 
go. Mowca wyliczył gwałty, jakich dopuszczają $k-,m 6
się Czesi na ludności polskiej i oświadczy}, że Cze- 1----- 1 _ ______________________
si nie mają zamiaru przeprowadzić plebiscytu
grom adzą wojska na obszarach plebiscytowych.  :--------------------------------------— — —
Or. Kratrt irz po powrocie z Paryża do Pragi zu-1 _ ąr j niL 'u-i n 1 ' i »  w S t,
pełnie jasno powiedział, że Jakikoiwiek będzie i4 # Ł Ł # « 1  k O T T E k A
wynik głosowania, Jedno jest rzeczą pewną, — al Lwów, pl. Smolki 5 (Kino .Marysieńka*). 1979
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TAJEMNICA
i i  DNU NOCY

Uf ZAMKU WE GO
N iepospolity d ram at .‘-aktow y n a  t e tragi­
cznego zdurzen a w  jednym z arystokratycz­

nych rod  w  D an ii

PROPAGANDA BOLSZEWICKA W  PŁOCKU.
Warszawa, 7. listopada.

((Telef.) (i) Propaganda bolszewicka dotarła 
także do Płocka. W ostatnich dniach rozrzucano 
tam m asowo pisma bolszewickie zatytułow ane 
żołnierz i lnd“. Przeciw®) propagandzie tej po­
czynione zostaną odpowiednie kroki-

Bofszswfcy rozbici gromadzą s:ły do ataku!
H o  m u  j t J k e t  S a s t a t o u  ^ © n e r a l n o s t o .

Warszawa. 7. listopada. ] naszych kontrakcyi w jn o si 1.000 jeńców, <50 kara- 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Nieprzy-> binów m aszynowych i 2 działa. Pod Boryspwem  

jaciel rozbity w ostatnich walkach w rejonie na i Bobrujskiem k:j odcinku pule tom spokói. 
południe od P ło ck a , gromadź* swoje siły w  w i- FRONT WOŁYŃSKI: Walka oddziałów w i­
docznym zamiarze przejścia ponownie do akcyi wiadowczych pod Bolarką. 
zaczepne]. Z arejestrow ana zdobycz z ostatnich | Haller, pułków.

Czes c f ą ź ą  do eftanonfcraef'® on^no' . T a n i a  S o s y i !

Potrzebna im da tejfo bezpośrednia komunikacya, 
dlatego chcą oddać Ciahcyę Ukraińcom!

Wieneń, 7. listopada.
(Telef.) (u) Z M oskwy donoszą: Bolszewickie 

,,Izw;estia“ zamieszczają ar ty tu ł pod tytułem  
,vNowy apostoł1* omawiający pobyt Kram arza w 
południ owej Rosyi. Treść tego artykułu jest na­
stępująca; Rząd czeski dąży do zniszczenia Ro­
s j i  sowiecki®! wyłącznie ze względów Imperya- 
listycznej natury. Czesi chcą opanować, w Rosyi 
produikcye surowców i rynki żbytu w'miastach  
rosyjskich, w  tym celu chcą wpływ ać na politykę 
rosyjską a nawet pragną widzieć K f^ a rz a  na 
stanowiska prezydenta Rosyi. W pływy te w Rosyi

wschodnią, która stanęłaby Im na drodze do zbli­
żenia się do Rosyi, gdyby nalegała do Polski, 
chcą widzieć w rękach Ukraińców, aby przez nią 
mogli z pominięciem Pojslci i Jej kontroli mioć 
bezpośrednią komunikacyę z Rosyą. Dąienią poli­
tyki czeskiej mogą się stać dla Polski niesłychani 
niebezp eczne. R ząd  polski powinien zwrócić ba­
czniejszą uwagę na obłudną politykę swoich za­
chodnich sąsiadów. Dla Polski powinno to być wa­
żniejsze, aniżeli stracone dla koailcyl długi Ro­
syi. Czesi, którzy pragną zniszczyć rewojucyę 
komunistyczną w innych krajach, niech uważają

LITWINI POROZUMIEWAJĄ SIE Z NIEMCAMI
CO DO LINII DEMARKACYJNLJ.

Wiedeń, 7. listopada.
(Telef.) (u) Z Bankna donos®?., że między rzą­

dem litewskim a wojskami niemlecklent) na l  tlwle 
zostnła zawarta ugoaa, na mocy której usta!! się 
linię dema rkacyjną między wojskami obu naro­
dów, gdyż wojska niemieckie nie tak prędko Li­
twę opuszczą.

mają dla nich tylko wtedy m in ą  wartość jeśli gdyż stoją na składach prochu, od których lonty
; otrzymają bezpośrednie połączenie z Rosyą I dja- 
l tego to znowu w  tajemnicy przed Denikhiem po­
pierają częściJwo politykę ukraińską, a Galicy?

Jtil się tlą. A gdy prochy te wybuchną, to i De. 
nlkln nie pomoże.

D e n iK in  zaa taK ow ^t U E ra if ic ó w ;

PRASA WEG. OMAWIA ZBLIŻENIE POLSKO.
WĘGIERSKIE.

W arszaw a, 7. listopada.
(Telef.) (m) Z powodu przyi. zdu do Budape­

sztu posła polsk:§,?q Szembeka, prasa węgierska 
w ystąpiła z artykułam i na tem at zbliżenia polsko- 
węgierskiego. Przyjęcie Szembeka w stolicy W ę­
gier miało chan k ts r  bardzo uroczy Sty,

7.TE A T R U .
„Polityka** komedya w  3 aktach Włodzimierza

Psrzyńskiego,
(Ciąg dalszy).

Lwów, 8. listripada. 
Polityczne życie rodzącej się PcJisSci woła sir- 

nym glosom 0 k ?m ed y « p « ąrm  W szakże jedynym 
kształtem poezyi, który wic bo, się zm erzyć z 
aktualnością jest w łaśnie komedya. Gheiailfbym' ją 
.-nieć wieilka, bp w-i-erKę w  wielkość procesu na­
szego rodzenia się państwowego, eheałbym  sły­
szeć lej śmiech Sfkjjsydflaty, widzieć sizyd^stw o, u- 
prawiowe w tęczę. Chciałbym — wdam, ie  to du­
żo — polskiego Arystofamesa.

Czyśmy nie byili już raz b!'zcy takiego w ła­
śnie p b ta ł tu  ko mody owego? Czy w®orem jego. 
n '€ mo-globy się stać „W esele", gdyby -nu miąć 
trochę ciężaru, odplprobować w ,iaem serca ludz­
kie i szerzej ujmawinić hum or? Pisząc to, w y ra­
żam życzenie, w propen cy i samej dziwnie dale­
kie od sztuki czekającej na ocenę,

Perzyński ma dz ś przerzedzone skrzydła, słu­
sznie zresztą może powiedzieć na sw ą obronę, że 
on, o  konwdyi podobnie wysokie] zupełnie nie m y­
ślał, że zamierzał tylko pośmiać się z W arszaw y, 
w yr os jej świeżo na autentyczną sfotTcę j rozru­
szać stoliki u Loursa, wgamlrowanie każdy jednym 
przynajsrmieg męże-m stanu. Bo W arszaw a zrooila 
na przekór staremu niemieckiemu dowcipnisiowi, 
który uzajfeżnaf jej zm artw ychw stanie od tego, 
czy  dojdzie pieszo na brzeg monza, gdzie ją zoba­
czą Anglicy i czy się w niej zacznie wdawać cyna­
mon, mogący sjlnieisze obudzić zziącie u tych za- 
chodriiśrh europejczyków n:ż polskie. cierpienia,

A widlsisz, Niemcze, że zm artw ychw stała, choć 
bez m orza i bez cynamonu. Szurną sama z siebie 
lak m otae a  cynamonem jdi jestem  ja  dowcip

Wiedeń, 7. listopada. 
(Telef.) (u) Z Tagaurogu donos®?: Anpta o 

1 ęhotu.cza rozpoczęła na froncie ukraińskim o!e«

Zywę w kieiunku na Winnicę. Ukraińcy stawiaj;- 
^ucięty opór, który Jednak chwilami już się ząła- 
.mje. '''■ /

O słotnie/  Denikina obsadzili wąwozy karpackie!
Lwów, 8. listopada.

(zet) „W ola“ donosi:
P rzed  miesiącem z górą przybył do Munka- 

cz,a batalion ochotników Denikim . celem walki z 
bołs®«w*7.mc’n. Bezzwłocznie obsadzili oni wąwn-

zbiegów, zmuszając ich do wstąpienia w ssereg! 
armii Denikina. Dnia 16. października br. asrent
ukraińskiej misy i dyplomatycznej w Pradze dla 
Slow aczyany i Zakarpzeia, baw ’ący w Kcszycaeli 
setnik Ilar,riyszewsik.yj ( zaprotestował przeciwko

i w yłapyw ali wszystkich akcyi ochotników u szefa sztabu armii gen. rlen-

który zaczyna być dziwn'e kora-anmy. I ® szum ią­
cego życia W arszaw y, przypraw  om.go tym w ła­
śnie „nowym , dowcipem postanowił Pertzyński 
zrobić komedyę. Tylko że „można zrobić -komody ę 
i komedyę“, jakby powiedział osobnik z pod bar- 
dko d em le l gwiazdy, zajmujący honorowe miej­
sce w  „Polityce**, pan Kiełbik de Kłełbikowski. 
W  Jednaj komedyi człowiek jest badamy diclkładnic 
jak przez uczciwego lekarza, a w  drugiej l‘edw :e 
opuK.wany, jak w gabinecie fuszera.

I to mam właśnie za złe PenzyńskienTu, te  ou 
znawca piierwszonzędny dusiz ludzkich, a przytem 
m ajster w ich scenicztieim używaniu, zaimprowi­
zował sw oją rzecz, a me przetraw ił jej rzetękiie. 
Praw da, że wedle chwalebnego zw yczaju % daw ­
nych czasów zaprosił na scenę gronko nieliczne, 
ale to nie z;,raczy, że chciał tak samo porządnie ,a>. 
niegdyś rcizmieśę ć na tych ludkach światła i cie­
nie. Działał tu poprostu nałóg, zv.yozaj porusza­
nia małe mi grupami, nic rozmysł ai ty styczny. To 
też czy m y znamy napraw dę tych wszystkich, któ­
rz y  za Kiełbik de Kieilbikowskjrri, postącią zabyt­
kową w nowe.n otoczeń u, w kraczają w  akcyę, 
czy znamy tę Linowsk? i Laizańskich, tę  pannę 
Franciszkę i KręcioJka, tego Burskiego J bzpakov/- 
skiego i Krotowskiego?

Trzeba przyznać, że listą gości Perzyńskie- 
go przedstaw ia s ę  malowniczo: jest na piej czer- 
wony, niit-dosmażony minister i jego sekretar­
ka z przeszłością kuchenną, jest rozśpiewaną pa 
nątę potryotyczną .pani i ja k ś  pap o podejrzanych 
interesach, est polityk-sfiwks i ostatni „człowiek 
poczciwy** w  Polsce, z ernianin tubo już baz zie­
mi, jest uroczy poseł ż&ńskj i zwykty poseł męski. 
Ale czemu w tym  zastępie pikt się nie wyh ja na 
p:erw szy plan na którym  nieumyślnie stanął 
Kielbik de Kidb%owski, czemu nie rw  e nJkt ku 
sobie ócz, nie zaprząta uwagi? Bo wszyscy Sę na­
praw dę „eoizodami** Hez względu d l  ilość arku­

szy, na których ■ spisano ich role, są ustami w>- 
trzeknerm do wygłaszani® aforyzmów, nie ludź­
mi w krzepkim sensie dramatycznym.

Wiem, że gdybym  d ih a ł  sobie zadać trud. 
I znalazłbym rodowody ich wszystkich — w rejl>- 
! tomach Perzyńskiego. Stam iąd wycięci, są papie- 
rnwerni figurami, Które nie mogą unieść ciężaru 

] sytrucyi. Dlatego tyle rnów ą. Miałoby się ocho- 
[ie wciąć nożyczki i ciąć ich słowa, a  raczej „kwe- 
S'tye“, Jak się to obrzydliwie nazywa w  żargo­
nie teatra^ym , żoby dojść w reszc:e do. diusz, do 
’ń d a  samych. Ale jest niebezpieczeństwo, że w 
tem  dziele tępienia słów ża rlib y śm y  za daDko. 
zestrzygli cały papier, a nie doszukali się poza 
nim - nikogo.

Z dwu spraw  usnuł Perzyński misternie ,swe- 
iff k o rn e jy ę : z dziwnego biegu do m ety małżeń- 
sk ej, w którym  startują, całując sie taz w  każ­
dym ąkcie, panna kazańską i paw Burski i z jesz­
cze dziwniejszych dziejów karyery znanego nam 
pana Kiełbik de Kielbikowskiegp. Jak autor spJą- 
ta} te dwie sprawy, należące do siebie tak mniej 
w ięcej jak pięść do nosa, t<? raczy wietFzfcć Bóg 
i on sam, alt istotnie obłe t> zyinają się mocno, po- 
zostając w  ustawicznej współzależność..

painnę Łazań-^ą z bw icy  pocafowął pąn Bąr- 
■«kl % prawicy w  pierwszyju akc:e i zaraz dlatego 
Kiełbk de Klefbkowski zostaje szefem sfcffiyi.

Pannę Lazańsiką, już nię naieźącl do lewicy, 
pa n Burski jeszcze z prawicy w  dni g in  akcie j 
Kiełbik de Kielbikowski tym razem  wyleciał ze 
swojego szefostwa.

Papnę Łazońeilrą, Już nie należącą dw lewłCV, 
pocałował w ąkcie iirżecim pan Burski, nie u jb -  
żacy już do prawmy i liełb ik  dę K ołji^owski 0- 
siądil z powrotem  na stołu szefa sekeyl.

Dok m).
Slasfeław  M ałkow ski
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Tioque'a i prosił o poczynienie przeciw temu ;a- 
Kichś ‘kroków. Szef sztabu oświadczył, że prośba 
la jest łatwa do spełnienia, gdyż ochotnicy nie są 
wojskiem, lecz bandą chuliganów, którzy tyli.o 
grabią wsie, biją żydów i prowadzą agltacyę bol­
szewicką.

WŁADZE SOWIECKIE OCZEKUJĄ UPADKU 
DENIKINA.

Wiedeń, 7. listopada.
(Teflef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Rzą­

dzące stery bolszewickie oczekują rychłego upa­
dku Dentkina. Powstanie na zajętych przez mego 
tcrytoryach szerzy się coraz bardziej. Żyw.noś. i 
dla 'wojska brak a chłopi jak stw ierdzono popalili 
wiotsze zapasy zboża byle tylko nie oddać ich w 
ręce Denikina. Denik-in stw orzył w iększe konne 
oddziały, których zadaniem jest przebieganie ca­
łego kfaju wzdłuż i w szerz celem karania winnych 
cli Jopów i walczenia z powstańcami. Kilka jednak 
już takich konnych oddizia!ów zostało w yrżniętych 
w ' leń.

BOCSŻEWICY ROZPOCZĘLI OFENZYWE NA 
FRONCIE POŁUDNIOWYM.

Wiedeń, 7. listopada.
(Telef.) (u<) Z Tasanrogu donoszą drogą na 

Gciessę:
Bolszewicka armia rozpoczęła na południo­

wym froncie ofenzywę ziacznami siłami. Usiłuje 
■ma spiłować klin armii ochotniczej wysunięty na 
Drel. Bolszewickim wojskom udało się w niektó­
rych miejscach zepchnąć wojska ochotnicze o 90 
wiorst wstecz z powodu zdrady dwóch pułków. 
Naczelna komenda wojska Denikina wydała roz­
kazy celem powstrzymania pochodu bolszewickie­
go.

JUDENICZ NIE MA DROGI DO ODWROTU.
Wiedeń, 7. listopada.

(Telef.) (u) Z M oskwy donoszą cło Helsing- 
torsu:

Na południowy zachód od Petersburga woj­
ska czerwone ścigają nieprzyjaciela na całym 
troncie. Nieprzyjaciel został odparty na znaczną 
odległość. W najbliższych punktach na południe 
od Gatczyny oddalony jest nieprzyjaciel od 60—70 
wiorsi.

Waleczne nasze oddziały posuwają się na po­
łudnie od P®terhofu, Krasnego Sioła i Gałczyny w 
kierunku «a Jamburg. Sytuacya nieprzyjaciela jest 
bardzo krytyczna, gdyż nie ma drogi ^odwrotowej. 
Przed opuszczeniem Gałczyny armia Judenicza 
złupiła całe miasto doszczętnie, w yw ożąc wszy­
stko i zabierając wszelkie przedmioty nie przy­
twierdzone do ziemi.

CO MÓW1A BOLSZEWICY O SOBIE?
Wiedeń, 6 listopada.

(Telef.) (u) Komunikat armii bolszewickiej do­
nosi:

Na froncie petersburskim przełamaliśmy linię 
ąjeprzyjacielską. Stoimy u wrót Gatczyny. Nie­
przyjaciel pobity cofa się, pozostawiając w naszych 
•ękach wielkie ilości armat, karabinów, amunicyi 
\ hmych materyałów w°jennych.

Na północ od Ługi zdobyliśmy stacyę kole­
jową węzłową Mżynskąta... Wojska nasze wzdłuż 
rzeki Plisy maszerują na Gdów.

W rejonie Pskowa posunęliśmy się dalej o 
kilka wiorst na zachód od tego miasta.'

Na południe od Połocka i na zachód od Lje- 
oela nieprzyjaciel ponawia ciągle ataki mnieiszc- 
,rui ‘Sifajni.

Nowogród-wołyńsiki opuściliśmy pod naporem 
nieprzyjaciela.

Na linii Głucbów-Dmitrjew rozwija się nasza 
ofenzywa pomyślnie.

Na południe od Orla zdobyliśmy stacyę kole­
jową Żnricwka, zbliżamy się do Nowoarchang sl- 
ska.

Miasto Liw ny znajduje się w naszych rę- 
acb. W pościgu za nieprzyjacielem posuwamy 

Lę naprzód. S tacya węzłowa Kasfornaja, znajdu- 
ie się również w naszych rękach.

Na połudnk)wy zachód od Woroneża korpus 
teonny Budemiego ściga z powodzeniem wroga

W rejonfe stacyi Liski i Bobrów/ zacięte wal­
ili z nieprzyjacielem.

Na południe od Borysogiebska zdobyliśmy

stacyę B<wor no i posuwamy się dalej na połu­
dnie w  kierunku Aleksikowa.

U ujścia Chopru nieznaczna: strzelanina obu­
stronna.

Na północ od Carycyna rozpoczął nieprzyja­
ciel ofenzywę, ataki jednak pozostały bazi skutku.

TROCKI GROZI EINLANDYI.
Warszawa, 7. listopada. 

(Telef.) (m) Trocki w piśmie .noskiewskierń 
..Izwiestia" w ystąpił z artykułem , w k:Ar.vm gro­
zi Finlandyi bezwzględną rozprawą na froncie 
finlandzkim.

MAGISTAT KRAKOWSKI ZACZNIE WYDA­
WAĆ CHLEB.

Kraków, 7. listopada.
(PAT.) M agistrat krakowski ogłosi!, że w 

przyszłym  tygodniu zacznie w ydaw ać chleb, ale 
wypiekać go> będzie w 70% % mąki żytniej, a 30% 
jęczmiennej.

IZBA GMTN ODRZUCIŁA WNIOSEK SKREŚLE­
NIA WYDATKÓW NA ROSYE-

Wiedeń, 7. listopada.
(PAT.) B. K. donosi za Reuterem z Londynu, 

że w Izbie gmin odbyła się wczoraj wielka dysku- 
sya o położeniu w Rosyi. Po dyskusyi w głosowa­
niu wniosek o skreślenie wydatków  przeznaczo­
nych dla Rosyi odrzucono 251 głosami przeciw  
52 glosom.

WSZYSCY AMERYKAŃSCY GÓRNICY 
SRTAJKUJA.

Wiedeń, 7. listopada.
(Telef.) (u) Z Rzymu donoszą: Strajk górni 

ków w kopalniach amerykańskich stał się pow­
szechnym. Senat chciał użyć żołnierzy do podję­
cia pracy ci jednak odmówili solidarnie temu żą- 
damu. Sytuacya jest nadzwyczaj krytyczna. Już 
10% fabryk stanęło z powodu braku węgla. Gdyby 
stan ten dłużej potrwał groziłoby t o . uiną v ielu 
przedsiębiorstwom. Senat postanowił latychmiast 
2'kcyę ugodową celem zażegnania s/rajku.

.  Wiedeń, 7. listopada.
(PAT.) B. K. z Paryża. Z W aszyngtonu do­

noszą. Rząd jest zdecydowany wszelkimi środka­
mi zw alczać ruch strajkowy.

RZĄD* RZESZY I PRUSKIE GROŻĄ LUDNO­
ŚCI REPRESYAMI.

Poznań, 7. listopada.
(PAT.) Radio z Nauen. Rząd Rzeszy niemie­

ckiej i rząd pruski w ydały- do ludności niemiec­
kiej odezwę, w której ostrzegają przed porzuce- 
r.'em pracy i pomnażaniem m as bezrobotnych, 
zapowiadają w końcu, że nie cofną się przed uży­
ciem wojska dla zwalczenia nieporządków i rato­
wania swoich obywateli przed nowem nieszczę­
ściem.

Z  D N I A .
- — ... — .— i—

GŁOS PRASY,
Choćby miano nas zawieisić.
Choćby miano skonfiskować,
My będziemy biczem Prawdy 
Każdy brzydki czyn piętnować.
Aby w  Polsce było ładnie,
Trza oczyścić drogi z pyłu —
Cześć tym, którzy są na fronc'e 
Hańba tym co kradną z tyłu.

Gróźb się nfkt z nas ric  ulęknie 
Przyszła przecież era nowa 
W szędzie głoszą jako hasło:
Czystość sumień, wolność słow a 
G dy się świństwo rozmnożyło,
Trzeba nosa utrzeć ryłu.
Cześć tym, którzy ą pa froncir 
Hańba tym, co kradną z tyłu.

Zbyt już długo i boleśnie 
Wojny nas orały pługi 
Nikt z nas zasług nie umniejsza,
Jeśli tylko są zasługi.
Lecz oczyścić trza powietrze 
Od żrącego duszę pyłu.
Cześć tym, którzy są na fronoia 
Hańba tym, co kradną ; tyło.

Nemo

K R O N I K A .
Repertuar T eatru  m ?ejs'riego.
W  sobotę, 8 listopada o godz. 3 i pół po połud. 

„Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al. hr. 
F redry  z pp. Kwiatkiewiczową, Rowińską, S e  
niawską, Frączkowskim i Ratschką.

W  sobotę, 8 1'stop. o godz. 7-mej wieczór po 
raz drugi „P°l tyka“. kom. w 3 akt. Włodz. Fe- 
rzyńiskiego z pp. Hafaeińską, Michnowską, Rowiń­
ską, Bohlkem, Frączkowskim, Okornickim i Rat­
schką w rolach głównych.

W  medz elę, 9 listop. o godz. 3 i pół po poi. 
„Lyizis(rata“ , oiperetka w 3 akt. Liucke'go z pp. 
Mifowską. Kasprowiczową, Kuligowskim, J u l i a ­
nem i N;edz elskm.

W  niedzelę. 9 1'stop. o godz. 7-mej wieczór 
po raz 15-ty „Sułkowski14, tragedya w 5 akt. Ste­
fana Żeromskiego z p. R. Bohlkem w roli tytuło­
wej, z pp. Barwińską, Rydzewskim i Frączkow ­
skim w rolach głów.

W porredz ałek, 10 1'ston. o godz. 7-mej wie­
czór po raz 3-ci .,-Polityka**, kom. w 3 akt. W ł 
Perzyńskiego z pp. H? łacińską, Michnowską Ro­
wińską. Bohlkem, Frączkowrskim. Okornickim 
i Rafischką.

Repertuar teatru lit.-art. „CZWÓRKA" (ul
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarm eryi): 2'LC

Dziś i codz. do 9 listopada 3 program: ,-HalIoh; 
halloh!“, duet A. W łasta (J. SzymuKka, M Halicz), 
„Świetny interes", sketch J. Wima, gościnny w y ­
stęp greckiej tancerki Ruun Safvetv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domoslawskiego (Anda, Kitsch- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna" (S. Micha­
łowski), „W łaźni", farsa w  1 akcie Rujwida. Nad- 
tc nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
inan, S. Michałowski, M. Wlnrlhsiiii. — Początek 
o godz. 7.30 wiecz.

R e p e r t u a r  t e a t r u  w odew ilow ego (Gmucb
.!, O s  :Ms ''A ’■ 10). 202i

So-bota 8 listopada o godz. 4 popołudniu: w y­
stęp członków ,JVUodej sceny": „Bóg wojny*
Shaw ‘a; „śpiew ak operow y" W-edeki/nd-a.

Sobota 8 listopada o godz. 7.30 w 'eczór: ,.P rze­
znaczenie" Z. Mao-a-Majers,kiego; balet; baryton 
Januszówski, Noskowska, Miland; „Piękna Lize- 
bka", wodewil

„Czam y ket“ w  sali „Casina de Paris** wę 
Lwowie, ul. Rejtana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Ratold, autor i najznakom itszy pie­
śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
piewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
em. Draga Nedorow, kroacka śpiewaczka. P iotr 
<itzman, mistrz w produkcjach tanecznych. Hele- 
a Schulz i Berta Kuźmińska w duecie tanecznym, 

Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
śpiewino-taneczny. — Bilety wcześniej do naby- 
:fa w  perfumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów 1. 1.

——  2120.
„Czarny kot* w sali „Casina de Paris* we 

Lwowie, ul Re tana 1 3. Pro ram od 8. do 16' 
listopada 1919 r. 1 ) „Nie rzekiem nic*, pio-enki 
St. R atd d a , ze współudziałem M li Dolińskiej 
Tadeusza Orlika. 2) „Muzy" a zagrała nam walca", 
duet balowy wykona Stan. Ratold i Mira Hd.ski,

) „Pros ę się nie oa trzeć", „Bez koniuszecz.sa". 
w interpretą-yi Henia L omanskiego. 2021

Górnoślązacy we Lwowie. W uroczystościach 
sobotnich brali także udz ał delegaci powstańców 
górnośląskich, pp. Jan Polak i Leopold Graniczny, 
którzy przybyli z Sosnowca wraz z p. Janem 
Przybyłą, współredaktorem „Pow stańca" i człon­
kiem Komisaryatu gómośląsk ego. De’egaci zwi--- 
dziii Lwów z jego zabytkami, którym i by ii za­
chwyceni. Delegatów przyjął k-s. arcybiskup 131 
czewski. k tóry  zapewnił ich o moralnej i matę- 
ryaluęj pomocy Lwowa j Galicyi wschodn ej dla 
G. Śląska i ofiarował od siebie na pomoc dlą po­
wstańców hojny dar w kwocie 2.000 koron. Ko­
mitet Lwowsk K. B. K. ofiarował na rzecz po­
wstańców  gór noś!, bardzo pożądany dar w for­
mie 50 par wysokich butów z ciepłemi, filcowenn 
cholewami, wartości 20.000 kor. Kom tet obrony 
kresów zachodnich we Lwowie wysłał dotąd ns 
pomoc dla Górnoślązaków kwotę 50.000 koron, 
zakupił większą ilość popularnych książek i ob'e- 
cal zakupić i posłać do obozów powstańczych
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naftę l świece, Kourtet odbył z defegatattil Kom'* 
sąiyatm specyalne zebranie w celu poiniofraoWa­
nia się o stania spraw y górnośląskiej i .potrzeb 
powstańców i uchodźców. W ich imieniu skła­
dają delegaci wszystkim ofiarodawcom za brater­
ską pamięć jak najserdeczniejsze podziękowanie.

(mg) O węgiel dla Lwowa. Prez. m asta Neu­
man,n i wiceprez. dr. Schleicher wyjechali z Kra­
kowa do Jaworzna w celu postarania się o wę­
giel dla Lwowa.

(mg) Komisya cennikowa dla targów lwow­
skich obradowała wczoraj pod przewodnictwem 
wicepr. Obir-ka przy udziale przewodniczącego 
Kioonisyi r. M aksymowicza i członków. P rzy u- 
s/tanawianiu cen na jarzyny, owoce i nabiał na. 
targach lwowskich wzięto za podstawę ceny w y ­
tyczne dla producentów, ogłoszone, przez Urząd 
wałki z lichwą i spekulacyą. Uchwalono następu­
jące ceny obowiązujące: 1 kg buraków 1.50 kor., 
brukwi 1.50, kapusty głowiastej 1.80, kielu 4.50. 
marchwi 1.80, pietruszki 6 kor., zlemn aków 1.40 
kor., 1 litr barszczu 1 kor., 1 1. mleka niezbierd- 
nego 5 kor., 1 kg sera 15 kor., l kg masła deser. 
12 kor., m asła solonego 6ó kor., jabłek pospoli­
tych 5 kor., wybieranych 8 kor., gruszek zw y­
czajnych 6 kor., sprowadzanych 11 kor.

(mg) Sam°woia na dworcach kolejowych. 
Dow aduremy się, że kolejarze lwowscy rozgo­
ryczeni są z powodu samowolnego postępowania 
czynników lokalnych na dworcach kolejowych. 
W agony ziemniaków, zakontraktowane przez 
lwowską Grupę gospodarczą ko 'ejarzy lub poje­
dyncze kpnsumy wstrzym ują w drodze d<j Lwo­
wa i zabierają dla siebie kolejarze prow  ncyonal- 
nt, n. p. przemyscy, również i z dworca lwow­
skiego przyw łaszczają je sobie bezprawn e na 
swój rachunek kcnsutny. którym transporty tę 
nie były przez Grupę przydz;eh>tie. W obec tego 
wagony sprowadzanych towarów powinnyby 
być eskortow ane przez wojsko i odstawiane pod 
kontrola gdzie należy.

Konfiskata obuwia. Warszawski Urząd walki 
z lichwą i spekulacyą pragnąc z jednej stropy 
przeciwdziałać dalszej zwyżce cen obuwia, a i  
drugiej zbadać słuszność wygórowanych żądań 
szewców, skonfiskował w  kliku składach obuwia 
stw ierdziw szy jeso ceny. Obuwie to zostało dane 
do oceny specyalnie powołanej komisy! f-chowei. 
Komisya po zbadaniu przedłożonego jej obuwia c- 
kreśliła w krżdy-m wypadku cenę i w artość tegoż. 
Cepy te porównane z cenami szewców w ykazały 
i.óźnice, dochodząc2 w niektórych \vvp-dkach do 
kilkuset m arek na parze. Stw ierdziw szy w w ięk­
szości wypadków  lichwę ze strony właścicieli ma­
gazynów szewskich, Urząd walki z lichwą skazą! 
firmę W. Kwiatka i' J. Panastkowskieyo na 10.000 
marek lub 2 miesiące aresztu, 17 zaś innych firm 
na kary  od 1000—7000 marek lub na 3— 4 tygodnie 
ar es z tu .

Jak  Informują lw ow scy korespondenci pisma
żnakcw^kie. Jedno z p s,m kirajkowskieh przynio­
sło w czoraj podaną przśz swego korespondenta 
(O) wiadctmość tej treści: „Uczczenie zasłużonej 
artystki dramatycznej. Ze Lwowa telefonują nam 
(O): We czwartek popołudniu odbyło się we
L\vow*'e honorowe przedstaw en:e ku uczczeniu 
Teofili Nowakowskiej, sławnej niegdyś tragiczki, 
która w lat&ch 60-tych pracowała w  Krakowie, a 
obecnie jest na'starszą z żyjących aktorek pol- 
stkch. Karyerę rozpoczęła; ona we Lwowie w te­
atrze okarbkowskim w roku 1858. Staruszka od- 
dekłn-mował* jeszcze na przedstawieniu 2 utw ory 
liryczne". Otóż jak wiadomo, przedstawienie ho­
norowe p. Nowakowskiej zostało odwołań?! 
Blarrraiż!

(Telef.) (G) Pogrzeb ś. p. Róży Łuszczklewfcz- 
Gallowej odbędzie się dziś o- godfz. 4 popołudniu.

Fiaase umarł. W czoraj przedpołudniom irmarf 
Haase. B. K. eon osi z Berlina, Ż6 naznaczona na 
28. b. m. rozpraw a przeciw  spraw cy zamacha na 
Haasego Janowi Vossowi nie odbędzie się, gdyż 
wedle orzeczenia psychiatrów  jest on umysłowo 
chory.

Aresztowanie wiedeńskiego oszusta w Kra­
kowie. W tych dniach aresztowano w  Krakowie 
rzekomego dra inżynieryi .Alojzego Maurera, po­
chodzącego z Wwdwa, k tóry  dopuść ł się w ięk­
szego oszustwa na szkodę kraik, zakładu przemy­
słowego „Industna". Maurer otrzym ał od zarzą­
du zakładu polecenie zakupna w Wiedniu kilku-, 
dziesięciu butelek tlenu. Na zakup no Co pobrał

M aurer ® fc*sy P . A. O. w Wiednia 228.470 kor, 
M awer. podjąwszy z kasy ‘P. A. G. pieniądze, 
miast tlenu zakupił jakieś niepotrzebne maśzyny 
i nadesłał je firm e „Industrla", wystawiając na 
rachunkach w yższą należytość. Nadto Maurer 
wyłudził odr pewnego inżyniera 500C kor, pod po­
zorem wyrobienia mu w Krakowie posady. Po 
wyjściu na, jaw. tych  oszustw, został Mattrer a- 
fesztowany.

(—) Z .fEcha". Nadzwyczajna członków
To w. „Echo" odbędKie się dnia 8 bmi w  sobotę o 
godz. 7, w lokalu Tow arzystw a gmach hr. Skarb­
ka II piętro.

(—) Podczas walnego zgromadzania To w. 
śpiew. „Echo", które odbyło się onegdaij w ybra­
no:; prezesem  Franciszka Domiszewskiego, zast. 
tegoż Ju lusea Puscha, dyrektorem  Jana Rangla, 
sekretarzem  Henryka Skórskiego, zast. tegoż Ja­
na Sankowski&go, skarbnikiem Jama MerMiingera, 
bibliotekarzem Karola Bareżntickaego, zast. dna S ta­
nisława -Konopackiego, gospodarzem Franciszka 
Leskiego oraz Ludwika Janowski ego, M aryaua 
Decowskiego i dyrygentem  Antoniego Kmalskicgo. 
Następnie uchwalońo 1) rotzpisasiie konkursu naj- 
później do  grudnia br„ 2) utrwonzenie •kurrai czyta­
nia nut i t. d., 3) w ybrać komisyę, którąby aaijęla 
się 'Zmianą statutu i 4) dać  iuicyatyw ę d o  życia 
Związkowi T ow arzystw  śpiewackich, -

(—) Aresztowani© koc haski. Na żądanie sądu 
Polowego we Lwowie aresztow ano wczoraj He­
lenę Sor-ckę, kochankę Tuzia, onamego « afery cu­
krowej. Aresztowano ją pod zarzutem ułatwienia 
ucieczki kochankowi.

(—) Kradz!eźe tr amwajowe. W  tramwaju- LD. 
podczas ścisku skradziono 400 koron wraz pożycz­
kę państwową na 100 .koron, opiewającą, — \V 
tram waju zaś ' KD. skradziono W iktoryi Botkow- 
stoiiej portfel1 z 910 kor. { dotoumerotami.

(—) Kradzież piwniczna. Dr. T ytus Bobfcr, 
radlca sąsd. zam iesza ły  ipnzy utl. Sodowej 1. 2, za- 
wadomW wczoraj policyę'; IA w  piwnicy swej zau­
ważył? kradzież. Mianowicie słkradtaTCno mu 600 
kg. ziemniaków wybierając co najlepsze. Kradzie­
ży w kamienicy nikt nie zauważył.

(—) Bandytyzm, Złodziej, k tóry  usiłował rni- 
<nfcxnetj nocy. w yprow adzić konie ze stajni Wojcie­
chowi Łotockicmu zamieszkałemu za rogatką Ża­
rn airstynowską zranił ciężko nożem właściciela 
koni w czoło, twarz i lewy bok za to, że ten prze­
szkodzi ł mu w kradzieży. Pogotow ie ratunkowe 
po opatrzeniu ran, odwreziono Łotockj&go dr) szpi­
tala. Żandóm iorya jiest już na tropie bandyty.

(— ) Zgubiono. Hr. M ary a Dunin Borkowska 
przechodząc wczoraj ulicą Zygrmm/towską zgubiła 
złoty kolczyk w ysadzany brylantami i perełkami, 
wartości 15.000 koron.

(—) W ymien.ał! Stefan Bezarab mienia} wczo­
raj na ulicy na korony 60 dolarów, za które miał 
dostać 4077 bor. W  domu jednak podczas przeli­
czania wymienionej gotówk przekonał się Beza- 
rab, że otrzym ał tylko 3077 kor.

(—) Z czarnej ge łdy . Ozyaoz Rokacłi. kupiec 
zamieszkały przy ul. Słonecznej 1. 4. pozostaw^} 
w ciche# spółce % Baruchem Kląrgletn, także kup­
cem zam eszkałym  p rzy  ul. Jakóba Hermanna 12. 
Interes zafrtipna i ifuszczania w o-bieg najrozma­
itszych rmmet musiał iść dobrze ccheJ spółce, 
sketro prosperowała ona prawie rok bez zarzufu. 
Dopiero ostatnim czasy  — jak wspomina jeden 
z lwowskich adwokatów w  itrrenżu swego klienta 
Rokacha w  protokole połśy.mym — khent jego 
zauważył, że wspólnik jego Klang zatrzym ał so- 
b e samowoknre 20.000 kor., dane m  zakttpno ru ­
bli w Krakowie, kwotę 3000 kor. daną mu w de­
pozyt i 22.000 rufob do przechowania w grudniu 
z. ir. Slprawa ta oddaną zostanie bezwarunkowo 
Sądowi, w  'OO też yyglądnie i prokuratorya państwa 
gdyż Klang i Rokacfh byli przedstawicielami spół­
ki ureprafokołowaneL obracającej znaczniejszy­
mi kapitałami.

,,Tam, gdzie skowronek śpiewa*4, operetka 
Lehara pod tym tytułem osnuta została na tle 1- 
bretta, k tóre zawiera dużo scen pięknych 1 nastro­
jowych, potrącających często o '  dramat. To za­
pewne zachęciło pom ysłową reżyseryę węgier­
skiego ptrzedsiębrorstwa filmowego, do oróby 
przen'esi&n:a tego utworu na film. I oto powstało 
ciekawe widowisko, które właśnie oglądaliśmy 
na ekranie kinoteatru F atamorgarta przy pl. Ma- 
ryackim 1 10* W spaniale sceny uroczystości lu­

dowych na Węgrzech w yreżyserow ane zostały 
z -takim ■ przepychem, jakiego żaden teatr dostar­
czyć nie może. Prześliczne są też sceny, rozgry­
wające się w miejskim ateler sławnego malar/.a. 
Powiększona orkiestra illustruje przedstawienie 
to muzyką Lehara.

Zabawę tcw *r?ysV ą z tańcam i i kotylio­
nem urządza Po śkie Tow. drenu im. fc. Rydla 
w sobo*ę dnia 8-go fistopńda b. r. w sali Potsk. 
Tow. Pedagog cżnego , ul, Zimorowicza 1. 17. 
P  czatek o godz. 8. wieczór. Wstęp ty ko za za- 

roszeniam i, które wydaje Komitet od godziny 
3 —5 po p łudni w drukarni „Pospiesznej", ul. 
Chorążczyzny 1. 23. 2037

Aresziow/łnśe aranżera 
zćszloroiz.. yeh rozruchów.

Lwów, 8. listopada.
(—) W  mieszkaniu „damy z półświatka" Bro­

nisławy J., zamieszkałej przy ul. K aspra Bccźno- 
\yskiego przytrzym ano wczoraj, notowanego -poli­
cyjnie P io tra  Denysa, false Michała Zachorkę.

'Przytrzym anego oddawn-a już poszukiwała 
polieya do potrzebnego jej „kompletu" aresztow a­
nych rzezim eszkćw  lwowskich którzy minionego 
m iesiąca usiłowali wywołać we Lwowie rozru­
chy, o czem w swoim czasie wspominaliśmy.

Stw ierdzono bowiem, że Denys biorąc wów- - 
czas czynny udział, zranił rozmyślnie kilka osób.

Ale nie na -tern koniec!
Dla dokładniejszej charakterystyki Denysa, 

jeden z agentów policyjnych zeznał do -protokoiłu. 
żc w listopadzie z. r. -podcza-s rabu-nków widział 
Denysa, uzbrojonego w karabin i ręczne granaty, 
rabującego skład KessJera przy ul. Zarm rstynew ­
skiej I. 44 i skład nafty Buchbolza również przy ul. 
Zarm.rstynowskie# 1. 47.

Ghcąc pozbyć się niebezpiecznego świadka, 
Denys w kilka godzin -później zamierzał zastrzelić 
agenta. Za w st. wicniem się jednak znajomego ra* 
buś dć-rował wspaniałomyślnie życie agentowi, 
radząc nie pokazywać mu się wcale przed oczy.

Równocześnie z Denysem aresztow ano także 
wczoraj w mieszkaniu owej „damy" niejakiego 
Leopolda- Kosłina, przybyłego z Wiednia. Kostin 
choć przebyw ał we Lwowie od- kilku tygodni, nie 
mógł się wykazać uczdw em  zajęciem. Zdaje się, 
że jest on wspólnikiem Denysa.

- Znaleziony karabin i kij bfLrdow y zdepono­
wano na razie na policyi, a aresztow anych zam­
knięto w aresztach.

Dalsze śledztw o w  toku...

l i t  iii? npsiił. iii m m.
Lwów, 8. Ksitapada.

Pisma krakowskie przynoszą serezacyjwe 
szczegóły śledztwa przeciwko niejakiemu Matme- 
rowS, stojącemu -pod zarzutem notoryoani-e upra­
wianej poly-gamii.

Jak stw ierdzono w nofcu 1916 ożertił -się Mau­
rer w  W iedniu z nśeśa-ką Rozalią Z ofiar. Następnie 
w 1917 przybraw szy nazw isko Ancwia Lewi EI»- 
sza ożenił się w Drohobyczu iz >p. Zofią H aber 
■mam

W  dbiu 17. 'kwietnia 1919 r. ożenił się znow u 
z Ennią Becr z Krakowa. Również 'pirżj-znaał się 
M aurer do  czv/artego małżeństwa które eawap? w  
Drohobyczu w roku ; 1918, ałe ma razie nie może 
sobie przypomnieć nazwdska .t-elj jednej z  wielu.

Znaleziono przy nim podczas rewizyi trzy me­
tryki ślubne na różne nazwiska — prawdopodob­
nie M aurer uszczęśliw'} więcej kobiet, o których, 
jak sam mówi, zapomniał.

Jak widzimy im więcej bierze sobie ktoś żon 
,4i& glow ę“ tem prędzej może o nich zapomnieć. 
Tym czasem  jednak „chromiczn:eyo“ małżonka o 
,,ti:ewiad'omej“ liczbie żon zamknięto pod Telegra­
fem, a.po ltcya czyni poszukiwania ,za jego żona­
mi, ogłaszając co następujee: „W zyw a się w szyst­
kie poszlcodowa-ne żony >p. Alojzego M aurera, aby 
dla lepszego wyświetlenia spraw y i ewidencyi 
zgłosiły s'q do biura -bezpieczeństwa publicznego 
w Dyrekcyi policyi każdego dnia od 9—12 przed 
południem drzwi L. 22.
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Świadectwa tożsamości (ag Bi;)
K r c n  K a  s p o r . o w a *  ^

^ag io jy  aawodów płvwacklch, urządzonych
togo rofou przez „Pogoń", są do odebrau.a dziś 
w’ sekretaryacie Klubu przy ul. Kąc«k 1. 16. między 
godziną |V 2 a  4 popof.

Zaproszeń5* na obchód kolejarzy dnia 9 b. m. 
z inicjatyw y Ministerstwa w  p.eirwszą rocznicę 
o b ic ia  Kolejnictwa przez rząd polski otrzyma! 
U. K. S. „Pogoń". Członkowie Pogoni zechcą się 
zgromadzić jak najliczniej w kościele św. Elżbiety 
jtoro (niedziela) o godz. 9 rano, o  godz. 4-tej 
oKiRdzie się akadem.a w  sali Sokoła II, o godz. 
7-mej przedstawienie w  teatrze „Sułkowski".

Jubileusz Kaliskiego tow. wtośiarski-go. Przy 
s)'■,sobności jubileuszu 254einiaj działalności Ka-. 
i skiego Tow arzystw a wioślarskiego, obchodzone­
go uroczyście w dniu 26 października b. r. zje­
chali się tam reprezentanci tow arzystw  wioślar­
skich z  całej Polski. Ogółem było repirezentowa- 
rifcdh 12 tow arzystw : W arszaw a 3, Poznań 2,
Kraków 2, Płock, W łocławek, Łomża, Kalisz. Na 
‘onferencyi delegatów tych tow arzystw  wysłu­
chano referatu dra Orłowicza, delegata Minister­
stwa Pobór Publicznych oraz Komitetu udziału 
Po ski w  Igrzyskach Olimpijskich Dr. Orłowicz 
udzielił cennych wskazówek, przyjętych z ogól­
ne m uznaniem w  sprawie orgarzacyi Polskiego 
Związku Wioślarskiego, stawiając wniosek, aby 
Zjazd wybrał Komisyę statutow ą oraz tymczaso­
wą mi ęd rystowarzyszeniowg komisy ę sportową 
celom ewentualnego przygotow ania reprezentacy5 
wioślarstwa polskiego na przyszłoroczne igrzy­
ska olimpijskie w  Antwerpii. Delegaci'A kadem  c- 
kich Zw ązków Sportowych p. Pudy (Krakowi, 
Nadratowskj d Machciński (Warszajwa) gorąco po- 
P:erali obydwa wnioski, wychodząc z założeń a, 
że sprawa jest pilna i że wioślarstwo polskie po­
winno być reprezentowane w  przyszłej Olimpia­
dzie. Po dłuższej dyskuisyf wybrano komisyę sta­
tutową. 7 i 8 grudnia b. r. odbędzie się w  Pozna­
niu Zjazd Organizacyjny -celem zatwierdzenia sta­
tutu i wybrania zarządu Związku na rok 1920. 
Komisya ta ma rów nież aais-tanowić si% nad utwo­
rzeniem Związku Pływackiego w  Polsce. Uchwa­
lono nadfo wniosek dra Orłowicza, aby tow arzy­
stwa wioślarskie zw róciły baczną uwagę na tu­
rystykę wodną do której znakomicie nadała się 
nasze syiększc rzeki i jeziora, polecając ze wzglę­
dów7 narodowych -skierowanie ruchu wycieczko- 
w jgo wodnego na- jezior-a Mazurskie.

1-85 1-93 1-85 1-95

15v- 15-2n 14-30 15-30
1015 iOto 10-05 1030
9-50 9-75 9 55 9 Ł .
9 — 9-15 8-93 920

130 — 132 — 129*— 132--
— ioa— —-—■

— •— 50 ■— 50 —
9Ó — 98'—

Lei runr-ńsk ir 
Lewy bu'g, rskie 
Floreny holenderskie 
Korony szwedzkie 

.  norweski- 
„ ćuńsk :e 

Marki niemieckie 
„ drobne do mk 10 

K orony austryackie 
.  czeskie 

Kurs przerachow ania na korony S2 ‘S0.

Giełda lwowska: Waluty.
100 m arek polskich 186'— 193*—
Marki polskie (drobne) —■*— —-‘-f—
R uble ta rrld e  po 100 rubK SIO-— 230"—

.  po '>00 rubli 210 — 2 3 0 —
,  ,  drobne 155*— ł u i ’-
.  duinskie (po 1000) 8Ó‘— 10Q' —
.  ' .  (po 2S0» 70- -  80 -

Kurbowańce (po 1000) 23‘— 38'—
Grzywny (po 500 i wyższej 16’— -!2'—
W ypłata na W arszaw ą 190 — 2b b —

Zgromadzenia giełdowe odbyw ają się codziennie z 
w yjątkiem  sobot, niedziel i św  ą t  od godz- 12.30 do 1 pop. 
w  sali obrad  Polskiej Kn jowej Kasy Pożyczkowej Drzy 
ul. Mickiewicza 1. 8 w  parterze.

KO! iUNISCATY.
Odczyt. W sobotę dnia 8. b. m. o pod7. 6. 

wieczorem odbędzie się staraniem Cercie fran- 
ęais w sali posedzeń galic. K ay  oszczędności 
rrzy ul. Jagielloński j 1 , odczyt po francusku, 
Ora Zyzmunta Klemensiewicza, docerta Wszech­
nicy J igiellońskiej p t.: „Les ressources econo- 
miques de la Pologne". 18553

Dyrekrya k olei państwowych we Lwowie. 
(Podn esienie nośności wagonów przy tranjoor- 
sęh krajowych o 10 procent). Celem powiek- 

fręnia zdolności przewozowej kolei podnosi Mi­
nisterstwo kolejowe z dniem 1 -go listopada b. r. 
aż do czasu odwołania ładowność wagonów przy 
transportach komunil.acyi krajowej, to jest .we­
wnętrznej, o dziesięć procent ponad obecną prze 
P sana. 1855(6

Lwów, dnia 1. listopada 19(9.
B a r w i  r i .

Kursa Państw. Centrali Dewiz.
W ars-aw a, 7 listopada. 

DEWIZY BANKNOTY

Fi nty szterlinąi 
Dolary St. Zj-dn 

.  Kanadyjskie 
T- »nki francuskie 

.  szwajcarskie 
» belgijskie 

Liry
Marki f ń kie

kupno sprzedaż kupno sprzedaż
178* ^ 180 — 178 — 181*—

42-25 42'75 4 2 - 5 43-—

495 5 -— 4-93 5 -0.5
775 78 5 7-95 7-90
5 — 5 - 0 5 - - 5 15
i  05 115 4 - 4-20
1-75 1-80 1 -70 180

K u r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e " .
Liwów 7 listopada.

W a l u t a  K o r o n o w a .
Akcye za  sztukę (Włącznie z kuponem  bieżącym).

(W artość nominalna oraz os. :nia dywidenda).
pła ł  żądają 

B ank polski dla rom ictwa, h an jln  ‘ przem ysł j
400—24 555ś -  —

B ank ludowy 200— 10 275*— — '—
B ank hipot. zemeiny 400—24 485'— — •—
Tow. akc. Górka 200—14 650'— — '—
Tow. ak t, Zieleniewski 200—10 . ~ 59 -+ ■ — •—
Tow. ik u  W ang 200—0 75'— —'—
Tow. akc. P rzew orsk 10b0—60 2 J 0‘— — ’—
Tow. akc. R aks-aw a loO—13 300'— —
Lwc vski akc. Zagład zastaw , 400—14 460'— —'—
Tow. akc. fabr. k a rt 200—0 281'— —•—
Tow. akc. C hodorów  200 —0 S00'— —’—
Bank hipoteczny galic. 400.—28 720'— — •—
Bank przemysłowy 400—20 — — 720 '-—
Tow. akc. brow arów  lwowskich ^00 —50 820' — —' —
Bank ziemski kredytow y galicyjski 400—24 500'— —■"—
Tow. tkc. G afota 200—0 255"— —
Polskie Tow. handlow e 200'— ■— 510 —

L isty  z a s ta w n e  za  s to  ko r. (bęz kuponu  bieżąc 1
Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól pro. 110*50 111 50
Tow. itred. gal ziem 4 prc. 105 75 106‘7ó
Bank kraj. gal. 4 i pół prc. 10 50 M8'50
Bank kraj. gal. 4 prc. 100 50 lOb 50
Bank hip. gal. 4 i pół prc. 107 50 I08'50
Bank hip. gal. 4 prc. 104:50 105 50
Bank la«d. ziem, 4 i pól ni — 105'50 lu ó '5G
Bank hip. zemel. 4 i pół or^. 106-75 107-25
Bank polski dla handlu i prze na. 4 i pół prc. 105’— 106' —

O b lig i za  108 kor. .bez kuponu bież.,
Komun. Banku Taj. 4 i pół pro. 106'5Q 107-50
Komun. Banku kraj. .4 pro 103'— 104 -
ł  oleje lokal. Banku k u j .  4 orc. 101'.— 102'—
Pożyczka kraj. z r. 1893, 190 ',  1905 4 prc. 102— 103"—
Poi kraj. z r. 1908 4 prc. (szic jlna) 101'50 102-50
Foż. kra,, z r. 1913 4 i pół prc. . 103 — 104'—
Poż. kraj z r. 1914 - i pół prc. 104"— 105 —
P o i. m. Lwowa z r . 1896, 190Ó i 1911 4 pro. 96' — 97'—

KURSA A U S m  CENTRALI D FW IZ.
W e tień , 7. listopada.

(PAT.) Amsterdam I9̂ r~ (39.02), Berlin — , 
Zurych 18.70- (18.52), Ciiryistyania 28.90 (20.91), 
Kopenhaga 22.55 (22.57), Sztokholm 25.2 (25.22), 
Mariki w  banknotach 304.-,- (305.5), Lei 385.— 
(387.—), Lew y 270.— (—.-*■) Banknoty szw ąjcąt- 
s k e  18.71 (18.73), Bałikjrpty frąnais. 11.5 (—.—),
Li-ry 9.6 .(—.^-) Nety angielskie 400 
Polary  99.6 (—.—), Ruble ca^skte 230.— (—.. _).

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
Zurych, 7. listopada.

(PAT.) Giełda z  7 listopada. Berlin 15.00, 
Wiedeń 5.25, P raga 11— , Holąndya 210.6, Nowy 
J o rk ; 5.54, I ondyu 23.17, Pai. yź 62.—, Medyolan 
49.8, Bruksela b5.75, Kopenhaga 119.—, Sztokholm 
131.—, Ghrystyania 126.50, M ariy t 1°8 75, Koro­
ny austr. 5.5, Koi omy nieist?inpl. 5.5.

Amsterdam, 7. listopada.
(RAT.) Giełda z 6. Jjftopadą. Berlin 7.25- 

Wiedeń 2.45. Szw ajcarya 47.65, Kopenhaga 56.3, 
Sztotobolm b2.6, C hrystya^ia 59.9, Nowy Jork 
263.5, Londyn 1009.—, Paryż 2915.—, Rrukseia 
31.15, Mardyt 51.75.

O G & O S ^ N I A .

NAJWIĘCEJ
interesujący, najbardziej ciekawy, sensacyjny u- 
twór filmowy: 5  aktowa wzruszająca trag dya

ARCVKSIĄŻĘ

RUDOLF
S BARONÓWNA 18534

VETSERA
wyświetlają od soboty 8 b. ni. ty kr 
przez kilka dni I t lN O  lE A T R U

PASAŻ i LUX
w Pasażu MiKolascha.

PC SADY i PRACE

FAOtgyKA i y j b L  T w A L c l O W .  w Krakowie
posziil uje ru tynow anego 2046

M y d l a r a s a
s p e c y s l i s t ą  d o  w;i r o b u  m r d e ł  t o a l e t o w .
/g l is z a ć  sią m oi :a w  H otelu G eoige’a pokój Nr. 75, 
w  dn. 7, 8, 9 i 10 o g: 8— 10 przedpoł. i ’Aj3— 1 pc-poŁ

I KUPNO, SPRZEDAĆ, ZAMIANA I
Matery przedw ojenne, grubsza, do sprzedania. P o ln i 

73, II. p .  na Drawo, od  godz. 3 —6. 2074

O k a z y jn ie  do sprzedania r a e ł e :  szafy, łóżka, sto  y, krze* 
sła, o tom ana i inne drobiazgi. W iadom ość w  A i r  a  
pod: „Meole*. 2073

D A M
papierosy, cygara, tytoń za słoninę 

amerykańską i mąkę.
Zgłoszenia do A dm iuistracyi -G azety  Wieczornej*

pod : .A jo t 1852o
Kloce topolow e, lipowe, d tb o w e  i olchowe w większych 

p jrtyach , zdatne  do w yrobu forr :iró w  lub Jo  prze. 
tarcia na desk i, zakuci firma .O ikos*, ul. K opern ik l 
1. 19. 204)

E ROZMAIT3 1
A r tu r  S m u tn y , stri ic el fo rtepianów , S enatorska 4, przyj­

muje s*roien a i -e  aracve 1940

M aftita łr.fcsliMI4>iuurróc ł. Lwów, 
pl Hąlic 1 7/II.

Nakładem .Spółki akcylnej włJawriczei*4,
Unuue™ Soólki drukarskiej ,.Pra«a“ ul, jaskufa 4,

P R E M I U M  d l a  C z y t e ln ic z e R
„GAZETY PORANNEJ.,

K tóra z naszych Czytelniczek prześle 9 mk. wraz 
ze awym dokładny n adresem  i w ycindem  niniiejszego 
zawiadom ienia d > A d m in is tra c y i ty g o d n ik a

„PRZECLAD KOBIECY”
(Lublin, Biuro „REKLAM A* Kościuszki 8.)

będzie otrzym yw ała „PR Z E  )LĄ D  K O B IEC Y * prze7: 
cały ostatn i k w -rta ł. Przy kup waniu odzielnych egzem 
plarzy ,P .<Z E G L Ą D  K O B IEC Y * kosztu je  kw artalnie 
I I  mk. 70 fen , w  zwykłej prenum eracie 10 mk. 50 fen.

»P3 ZE<3LAD KOBIECY*
jedyne w  Polsce pismo poświecon soraw om  ogólno- 
kobiecym, redagow ane przez p. IR E N Ę  ŚL W ICKA w 
ju ch u  narodew ym  i katolickim, żywo omawi i wszelkie 

sprnwy kobiece i dokładnie o nich informuje.

Zastąpca radaktora aacaataafi
RgO. ,«k aaczelny Dr, ROGER bATTAOLLk 

:» |  radamor oCltowledzlalay JERZY KONARSKI,


